
Adwokat

Stanisław Sadkowski
radca prawny Związku Z aw odow ego Pracowników Samochodowych

Ziemi Wileńskie;

Z m a r ł  w T r u s k a w c u  w  d n iu  23-g o  s ie rp n ia  r. b.

Związek Z. P. S. Z. W.

m m m

z g łęb o k im  ża lem  z a w ia d a m ia  o d c k l i w e j  s t rac ie ,  ja k a  p o  
n ió s ł  w o s o b ie  S. P.

Stanisława Sadkow skiego
cz ło n k a  i s e k r e ta r z a  K om ite tu ,  

z m a r łe g o  d n ia  23-go s .e rp n ia  b. r. w  T ru s k a w c u .

Adwokat

Zm arł w Truskaw cu  w dniu 23-go sierpnia, w wieku la t  12. 
Eksportae ja  zwiok r  dwurca kolejowego osobowego w Wilnie odbę­

dzie się w czw artek  dn ia  29 sierpnia o godz »-ej po południu n a  cmentarz; 
RoJsa, puczem nas tąp i  pogrzeb

N abożeństwo żałobne za spukoj duszy  ś .d . S ta n i s ła w a  Sadkowskiego 
odprawione zostanie  w kościele Serca Jezusowego w piąteŁ dn ia  3<J go 
śrc fpn ia  o godz. 9 ’/,  rano

0  czem zaw iadam ia  krew nych, przyjació ł ,  kolegów i znajom ych

Żona i Córka.
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A d w o k a t

Stanisław Sadkowski
Raaca Prrwny Powiatowe] Kasy Chorych w Wilnie

Zm arł w Truskaw cu w dniu 23 s ierpn ia  b r. w wieku la t  42. 
E k sp o r tae ja  zwłok z dworca osobowego w Wilnie odbędzie się we 

czw artek  d n ia  29-go s ierpnia  o godz. 4-ęj po południu n a  cm en tarz  Russa, 
gdzie nas tąp i  pogrzeb

O czem z głębokim żalem  powiadamia

Komisarz Powiatowej Kasy Chorych w  W ilnie.
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Adwokat

Radca Prawny Kasy Chorych m. Wilna

Z m a r ł  w T ru s k a w c u  w dn iu  23-go s ie rp n .a  b . ’r. w w ie k u  la t  42.
E k s p o r ta e ja  zw łok  z d w o r c a  o s o b o w e g o  w  W ilnu ; o d b ę d z ie  się  w e  c z w a r te k  dn ia  

29 s ie rp n ia  o  g o d z  4 ej p o  p o łu d n iu  r.a c m e n ta r z  R o ssa ,  g d z ie  n a s tą p i  pogi zeb .
O  c z e m  z g łęb o k im  ż a le m  p o w ia d a m ia

ZARZĄD KASY CHORYCH M. WILNA

Piąty kongres mniejszości 
narodowych.

I n fo rm a c je  p ra sy  po lsk ie j ,  k tó re  
z a p o w ia d a ły  o tw a rc ie  tego rocznego  
k o n g resu  m nie jszośc i  n a ro d o w y c h  w 
G enew ie na  dz ień  23 b  m  o k a z a ły  się 
m y lne .  O tw arc ie  nas tąp i ło  w d n iu  26 
b. m., t. j. w te rm in ie  u p rz e d n io  p rzez  
R adę  K ongresów , już w lu ty m  r. b. 
w y zn aczo n y m . P rzew o d n iczy  o b r a ­
d o m  były  poseł s łow eńsk i  do  p a r l a ­
m e n tu  w łoskiego, dr. W iłfan .  Do p re-  
zy d ju m  k o n g re su  weszli:  poseł do  Se j­
m u  es tońsk iego  p ro f .  dr.  K urczyn  
sk ij  ( ro s jan in ) ,  pose ł  do  S e jm u  pols 
k iego  dr. L ew ick y j  (Ukrainiec), prof, 
di M aspons  y  Anglassel (Kataloń- 
czyk), p rzew o d n iczący  k o m ite tu  ilele- 
gacy j  żydow sk ich ,  dr. Z. M otzkin. p o ­
seł do  S e jm u  ło tew skiego , dr. P. Schie- 
m a ii  (Niemiec), poseł do  S e jm u  cze­
cho s ło w ack ieg o  Geza von  Szullo (We 
g ier): 1 ’

Kongres m ia ł  się za jąć  p rzedew - 
szy s tk iem  w y n ik a m i  d o tychczasow ej 
d z ia ła lnośc i  Rady Ligi N a ro d ó w  w 
kw est  ji r e fo rm y  p ro c e a u ry .  Należy 
p rz y p u sz c z ać  iż K ongres  u z n a  doko  
n a n ą  na  o s ta tn ie j  m a d ry c k ie j  Sesji 
Rady  r e fo rm ę  p rocedury7 za n ie d o s ta ­
te c z n ą  i będz ie  się d o m a g a ł  da lszych  
r e fo rm  w m yśl sw ego m e m o r ja łu .  
z łożonego  wt k w ie tn iu  K om ite to w i 
T rzech ,  p o w o ła n e m u  n a  Sesji m a d r y ­
ck ie j  R ady  do ro z p a t rz e n ia  zgłoszo­
n y c h  w ów czas  p ro p o z y c y j  D a n d u  
r a n d a  i S t re se m a n n a .  Nie u lega  przy- 
t e m  w ą tp liw ośc i ,  że K ongres ,  k tó ry m  
k ie ru ją  obecn ie  N iem cy  po linii sw o ­
ich  tendency7j. o m ó w io n y c h  w art. 
„K urj . ,  W il .“ z dn. 23 b. m., n ie  o g ra ­
n iczy  się do  kw es ly j  p ro c e d u ra ln y ch  
i wkroczy- w m e r i tu m  p ro b le m u  
m nie jszośc iow ego ,  żą d a ją c  aby Li »a 
N aro d ó w  pod ję ła  się u s ta le n ia  pew  
n y c h  ogó lnych  p ry n c y p jó w  w dz ie ­
d z in ie  s to su n k u  wrza jem n eg o  p a ń s t ­
w a  i m n ie jszośc i  o raz  s tw o rz e n ia  gwa- 
ra n c v j  s to so w an ia  tych  p ry n c y p ió w  
w p rak ty ce .

N iem ieccy  ideo lodzy  K ongresów  
d ą ż ą  do  u tw o rz e n ia  przy7 L idze  N a ro ­
d ó w  s ta łe j  k o m is j i  m n ie jszośc iow ej,  
m a ją c e j  ro z p a t ry w a ć  n a p ły w a ją c e  
sk a rg i  i pe tyc je ,  o raz  in n e j  kom is j i ,  
k tó re j  z a d a n ie m  by łoby  studjow an ie  
p ro b le m u  m n ie jszośc iow ego  wogóle, 
wt ca łe j  jego ro z c ią g ło ś ć .  T a  o s ta t ­
n ia  K o m is ja  p o w in n a  —  zd an iem  p r o ­
je k to d a w c ó w  —  za jąć  się ro z p a t r z e ­
n ie m  l icznych  w n io sk ó w  i m e m o r ja -  
łów7 z łożonych  n a  w iosnę  r  b . wyżej- 
w s p o m n ia n e m u  K om ite tow i T rzech

Je s t  rzeczą n iem o ż liw ą  w  k ró tk im  
a r ty k u le  szczegółow o wy ja śn ić  w szy ­
s tk ie  s k o m p l ik o w a n e *  na  d łuzszą  m e ­
tę  obliczone, zam ie rzen ia  k ie ro w n i­
ków7 K ongresu  D o p ie ro  u w a ż n e  stu- 
d ju m  przeb iegu  ich  d z ia ła ń  o ds łan ia  
o s ta teczn e  cele. P isa łem  juz  o n ie ­
m ieck ie ]  d o k t ry n ie  m n ie jszośc iow ej.  
Po lega  o n a  n a  w y tw o rz e n iu  n a  p o l i ty ­
cznej m a p ie  E u ro p y ,  tak  ścisłych 
zw iązków  po m ięd zy  n a ro d a m i ,  za ­
m ie sz k u ją c y m i  różne  p a ń s tw a  ab y  
w-ięź, łącząca  te  g ru p y  n a ro d o w e  by ła  
s iln ie jszą  od  więzi łączącej je  z p a ń s t ­
w am i,  k tó re  z am ieszk u ją .  P o w s ta n ą  
w- ten  sposób  t. zw. „YołkiscJic E in- 
l ie i ten ‘\  ( jedności n a r o d o w o ,  k tó ry m  
ż ad n e  rozdzie la jące  ich g ran ice  p a ń s t ­
w ow e  nie  p rze szk o d zą  żyrć życiem  
wTsp ó łn em  i tw o rzy ć  p o n a d  tem i g r a ­
n ic a m i  jed en  o rg an izm  n a ro d o w y ,  o- 
żvwionyr je d n y m  d u c h e m  i jed n ak o -  
w e n n  dążen iam i.

T e o r ja  ta  je s t  b a rd z o  zachęca jąca  
d la  w7szyTstk ich  n a ro d ó w , k tó ry c h  los 
rozdz ie li ł  m iędzy  ró żn e  panstw 7a. Ale 
i s to tn y  je j  cel leży w7 p łaszczyźn ie  i n ­
teresów7 i po li tycznych  ten dency j  
w7sz ech n iem ieck ich  i r ew iz jo n is ty cz ­
n ych ,  a obrócony iest p rzec iw k o  p a ń ­
s tw o m  n a ro d o w o  mięszanyun. R ozb i­
ja  je  na grupy7 n a ro d o w o  i n ie  dopu  
szcza do syn tezy  ich  p ro cesu  ro z w o jo ­
wego z rozw7o jem  p a ń s tw a ,  ja k o  c a ­
łości. W  o s ta teczn y m  rezu ltac ie  m u ­
si to  d o p ro w a d z ić  do  n a ro d o w y c h  se- 
p a ra ty z m ó w  w- w iększości p a ń s tw  
ś ro d k o w e j  E u ro p y .  P a ń s tw o  n ie m ie ­

ck ie  będz ie  je d y n y m  p o tę ż n y m  orga- 
ni zm em  n a ro d o w y m , k tó ry  sw ą  siłą  
l iczebną  i g o sp o d a rczą  o ra z  św ic ln em  
po łożen iem  g eo g ra f iezn em  zdobędzie  
c a łk o w itą  hpgem onję .  Nie co innego  
jak  w ła śn ie  ta  h e g e m o n ja  N iem iec  w 
c e n t ra ln e j  i w sch o d n ie j  E u ro p ie ,  po 
d o k o n a n e m  p rz e ta so w a n iu  w n ie j  g ra  
n jc  w  my7śl d ążeń  n iem ieck ich , jest 
ideą  p rz e w o d n ią  dz is ie jszych  k ie ro w ­
n ik ó w  K ongresu .

P o d p o rząd k o w an i-7 te j  insiy tucji 
p o l i ty czn y m  ce lom  p a ń s tw o w y m  i n a ­
ro d o w y m  n ie m ie c k im  s ta r a n n ie  zre-. 
sz tą  u k ry w a n y m  p o d  p łaszczyk iem  
t ro sk i  o los w szy s tk ich  w ogóle  m n ie j ­
szości, os łab ia  b a rd z o  s iln ie  je j  w a r  
lość i czyni z n ie j  jeszcze je d n ą  a r e n ę  
w7alk i rozb ieżn y ch  in te re só w  p a ń s t ­
w ow ych . K ongresy  m n ie jszośc iow e  
n ie  m ogły  więc w ty ch  w a r u n k a c h  
znaleźć  w ła sn e j  idei, n ieza leżne j  od 
in te resów  poszczegó lnych  p ań s tw , i 
s ta ły  się ś ro d k ie m , w y z y sk iw a n y m  w 
celach, k tó re  p o w in n y  b yć  im  obce.

P o lska , ja k o  n a jw ięk sze  pu N iem  
czech p a ń s tw o  w waśrodkowej E u r o ­
pie, p rzec iw k o  k tó re m u  a ta k  n ie m ie ­
cki w p ie rw sze j  Iinji je s t  sk ie ro w an y ,  
m u s ia ła  z konieczność  i p rzec iw s ta -  
Y iać  się te n d e n c jo m , ja k ie  się u ja w n i ­
ły  jUŻ n a  p ie rw szy ch  K ongresach . Nie 
w y tw o rzy l iśm y  wdasnej s t ra teg iczn e j  
koncepc ji  w7 zag ad n ien iu  m n u j s z o -  
śc iow em . T a k ty c z n ie  pozyc ja  Polsk i 
by ła  b a rd zo  n ie d o g o d n ą  ze względu 
n a  s ta n o w isk o  je j  m nie jszośc i,  za ję te  
n a  k o n g re sach .  Na b a rk i  po lsk ich  
m n ie jszo ść '  w in n y c h  p a u s tw a e h ,  
sp ad ł  c iężar w7a ik i  z d ą ż e n ia m i n ie ­
m ieck iem u  W a lk a  w e w n ą trz  K o n g re ­
su  o k a z a ła  się n ie ró w n ą  i m n ie jsz o ­
ści p o lsk ie  o ra z  k i lk a  in n y c h  z m u sz o ­
ne  by ły  go w r. 1927, opuścić , n ie  g o ­
d ząc  się z z a ło ż e n io m 1 id  -owemi, 
p rzy ję te in i  p rzez  wóększość u c z e s tn i­
ków . R ozb ieżność  do tyczy ła  przede-  
wrszys tk iem  k w e s t j i  lo ja lności m n ie j ­
szości w obec sw ego p a ń s tw a .  P o lacy  
żąda li  p rzy jęc ia  zasadv  lo ja lności j a ­
ko w a r u n k u  u c z e s tn ic tw a  w K o n g re ­
sie. Po  d łu g ich  p e r t r a k ta c ja c h  osią 
n ię ty  zos ta ł  k o m p ro m is ,  lecz p rezy d  
j u m  k o n g re su  w  r o k u  1928 n H  w yko­
n a ło  g o ,p rz y jm u ją c  do  g ro n a  człon 
k ó w  g ru p ę  m nie jszośc i  u k ra iń sk ie j  
w Polsce, k tó re j  p rzy w ó d ca  d r.  L e ­
w icki z łożył d e k la r a c je  sp rzeczn ą  z 
zasad ą  lo ja lnośc i.  R ów nież w  r b. 
m n ie jsz o ść 1 p o lsk ie  o raz  m n ie jszośc i  
narodow Te w N iem czech  n ie  b io rą  u 
d z ia łu  w Kongresie .

Secesjoniści pos tan o w il i  n ie d a w n o  
ulw7orzyć  o d rę b n ą  o rg a n iz a c ję  p " / a  
k o n g re se m  i, p ra g n ą c  o p rzeć  j ą  na  
s fo rm u ło w a n y c h  p o d s ta w a c h  i d e o ­
w ych, ogłosili w począ tkac li  s ic ip m a  
r. b. na ,  zw o łan em  ad  hoe , z eb ran iu  
p u b l iczn em  w R erl in ie  d e k la ra c ję  jiro 
g ra m o w ą ,  k tó re j  t re ść  d r u k o w a n a  b y ­
ła w7 p ra s ie  po lsk ie j  w d n ia  6 s ie rpn ia  
r. b. s taw ia  o n a  z a g ad n ien ie  m n ie j  
szościowTe w  p łaszczyźn ie  zupe łn ie  o d ­
m ien n e j ,  n iż d o k t r y n a  n ie m ie c k a  i 
s ta n o w i  p o w ażn ie  p rz e m y ś la n y  sysie- 
m e t  poko jo w eg o , pozb aw io n eg o  w-ze- 
lke  j rewolucyjnoścF ro zw iązan ia  tego 
zag ad n ien ia ,  n ie  k ry ją c  w7 sobie  ż a d ­
n y c h  ubocznych , p o d p o rz ą d k o w a n y c h  
czyim kolwóek w yłączn ie  poJifvcznvni 
celom.

M ożna j irzypuszczać  ze ta n o w a  
d o k t ry n a  m n ie jszośc iow a  s tan ie  się 
k o n k u re n te m  n iem ieck ie j ,  co n a d a je  
je j  w d a n y m  m o m e n c ie  szczególnie  a- 
k tu n ln e  znaczen ie  i czyni p M rzeb n em  
osobne  je j  Omówienie.

Tcstis.
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Białorusini w Ameryce.
W ir ó d  em ig rac ji  b ia ło ru sk ie j  w 

Chicago wrychodzi ju ż  od cz te rech  la t  
c zasop ism o  b ia ło ru sk ie  p. t .,T ry b u  
n a  B ia ło ru sk a  “  redagowran e  p rzez  
s ta rego  dz ia łacza  b ia ło ru sk ieg o  J. W a- 
ro n k ę ,  lecz, rzecz- dz iw na ,  d ru k o w a n e  
p ra w ie  wTyłqcznie  w języ k u  ro sy jsk im  
i ang ie lsk im .

Popierajcie przemysł krajowy

WIADOMOŚCI Z  K O W H A

Ułaskawienie ćft1. Karosasa.
K O W N O ,  28. VIII. (Pat) .  D y r e k ­

to r  L i te w s k ie j  A g e n c j i  T e le g ra t ic z -  
n e j  K o ro s a s ,  s k a z a n y  p rzez  sąd  w oj­
s k o w y  n a  k a r ę  śm ie rc i  za  u t r z y m y ­
w a n ie  b lisk ich  s to s u n k ó w  z o rg a n i­
za c ją  P l e c z k a j . s a  z o s ta ł  p rz e z  p r e ­
z y d e n ta  p a ń s tw a  u ła sk a w io n y -  p rzy -  
c z e m  k a r a  śm ierć  z o s ta ła  m u  z a ­
m ie n io n a  n a  d o ż y w o tn ie  c ię ż c ie  r o ­
b o ty .

Żałoba 'ućności żydowskiej
K O W N O  28. VIII. (P a t) .  W czo ­

ra j  o d b y ło  s ie  ż a ło b n e  z e b ra n ie  
p rz e d s ta w ic ie l i  w sz y s tk ic h  ż y d o w ­
sk ich  o rganszccy j  z p o w o d u  o s t a t ­
n ich  za jść  w P a le s ty n ie .  P o s t a n o ­
w io n o  ogłosić  p o s t  i dz ień ż a ło b y  
w  ca łe j  Litwie.

Rstiość prasy angfeEskr&j.
L O N D Y N , 28.VIII. ( ° a t . ) .  D z is ie j­

s za  p o r a n n a  p r a s a  l o n d y ń s k a  w y r a ­
ża  g łę b o k ą  r a a o s c  z p o w o a u  k o m ­
p ro m isu  o s ią g n ię te g o  w  H a d z e .  
S r .o w d e n  w y ra s ta  z n e w u  n a  Ogólne­
go  b o h a te r a ,  g d y ż  p o  c z te r e c h  t y ­
g o d n ia c h  d r a m a ty c z n y c h  spore w 
m ię d z y  m o c a rs tw a m i  w y n ik i  o b e c ­
n i e  o s iąg n ię te  s ta n o w ią  m a jo m u m  
teg o ,  co  m o ż n a  było  u z y s k a ć  d la  
W ie lk ie j  B ry tan ji .  Dzienn.ici o b licza ­
ją, ze  p r e te n s je  b ry ty jsk ie  z o s ta ły

z a s p o k o jo n e  w  w y s e k o s r i  83 8 4 % .
W s k u t e k  in n e g o  p o d z ia łu  a n n u i te -  
tów  W ie lk a  B ry ta n ja  o trzym a  ro c z ­
n ie  4800 tys. fu n tó w  ra t  t a k  zw. 
b e z w a ru n k o w y c h ,

P rz e z  to  p o d z ia ł  sp ła t  u s ta lo n y  
w  S p a a  z o s ta ń ,e  u t r z y m a n y  p ia w ie  
b.-z zm ian . W re s z c ie  W łosi  z o b o w ią ­
zali s ię  d o  o d b io ru  w  c iąeu  t r z e c h  lat 
p o  1 m il ion ie  t o n a  w ę g la  w a l i jsk ie ­
go  ro czn ie ,  p o  zw yk łe j  c e n ie  r y n ­
kow ej.

Konferencja w Haaẑ .
W Haifze osiągnięta porozumienie.

HAGA, 28.VII1 (Pat). Komunikat oficjalny konferencji z g o ­
dziny 2 w nocy zaznacza między innemi, iż w wynikn ODrad, 
które trwały bez przerwy do godz. 1 min. 30 w nocy delegaci 
głównych mocarstw wierzycielskich dzięki wspólnym wysiłkom  
cioszli do porozumienia.

Wyniki obrad zakomunikowano następnie delegacji niemie­
ckiej rełem uzyskania jej zgody. Dyskusja z delegacją niemie­
cką poajęta zostanie w środę o godz. 11 rano, na posiedzeniu 
6-u mocarstw zapraszających.. Niezwłocznie potem nastąpi za­
warcie ostatecznego układu. Konferencja kontynuować będzie 
badanie środków zastosowania planu Younga.

HAGA, 28.VItl (Pat). Havas dowiaduje się z kompetentne­
go zrodła francuskiego, że w wyniku osiągniętego porozumie­
nia Anglja uzyskała dodatkowe spłaty ruczne w wysonosci 36 
miljonow na 48 miłjonów, których się domagała, to zn. iż przy­
znano jej o 7 miłjonów więcej niż w ostatniej propozycji Fran­
cji, Belgj! i Włoch, które to państwa czynią ze swej strony po­
święcenia na rzecz Anglji. Anglja przyjęła propozycje francu­
skie, dotyczące rocznych spłat bezwarunkowych i świadczeń 
w naturze.

Osiągnięty też został bezpośredni układ włosko - angielski 
w sprawie dostaw węgla dia Włoch z tytułu świadczeń niem ie­
ckich. Delegaci niemieccy, którzy wzięli udział w posiedzeniu  
juz pu osiągnięciu porozumienia przez pozostałe delegacje* 
przedstawili szereg uwag.

Snowden poruszył na wczorajszym posiedzeniu różne spra­
wy, mięozy innemi kwestję siedziby banku międzynarodowego. 
Kwestja ta została .ednak narazie usunięta z doó dyskusii. Jak 
zaznacza agencja Havasa, osiągnięte porozumienie zapewnia 
dalszy sukces konrerencji i przyjęcie planu Youn (a.

Szczsgótjf Dorozumienia haskie go.
i B E R L IN , 28 8 (P a t . )  Dzisie jsze

b e r l iń sk ie  d z ie n n ik ’ p o r a r n e  p rz y ­
n o s z ą  d e p e s z e  o w y n :k a c h  w c z o ­
r a js z e g o  p o s ie d z e n ia  6 p a ń s tw  w  
H a d z e .  P i s m a  p o d ? j ą  p e se b ie g  p o ­
s ie d z e n ia  i p ie rw sz e  in fo rm a c je  uzy-  
s icane o s z c z e g ó ła ch  p o ro z u m ie n ia  
p o n ń e d z y  w ie rz y c ie lam i  w s irz y m u -  
ji c s ię  n a o g o ł  o d  k o m e n ta rz y .  Z a ­
znaczę. s ię  p e w ie n  n ie p o k ó j  co  d o  
u d z ia łu  N 'e m ie c  w  k o n c e s ja c h  n a  
rzecz  A ngiji .  Socjahs*-yczny „Vor- 
w a e r t s "  s tw ie rd z a  w y b i tn e  z w y c ię ­
s tw o  S n o w d e n a  n a  ca łe j  linji.

Anglja otrzymuje w/g dziennika 
poza wzrostem  udziału w wysoko­
ści 40 m iljonow wobec żądanych 
pierwotnie 48 miljonow również 
udział w wysokości 96 rniljonów w 
części niechronionej rat niemieckich. 
'łozalem Anglja uzyskała pomyślne 
porozumienie z Włochami, w spra­
wie dostaw węgla na przeciąg naj­
bliższych trzech lat.

D z ie n n ik  s tw .e rd z s ,  że  n a le ż y  s ię  
w s t r z y m a ć  o d  o c e n y  sy tu ac j i  a ż  do  
chwil k ie d y  b e d z ie  w ia d o m a  p o d ­
s ta w a  D orozum ien ia  p o m ię d z y  w ie ­
rzyc ie lam i, zw ła sz c z a  co s ię  ty czy  
roli, j a k ą  o d e g ry w a ć  tu  m u s z ą  k o n ­
c e s je  n iem ieck ie .  „ C o s s i s c h e  Z t g . “ 
o k re ś la  w y so k o » ć  k o n c e s y j  u d z ie lo ­
n y c h  A nglji  n a  75°/0 je ż ą d a ń .  
„ B o ersen  C. o u r n e r  p rz y n o s i  w ia d o ­
m ość z a p e w n e  ze  s t ro n y  n ie m ie ­
ckiej, z e  N ie m c y  nie. p o c z y n i ły  ż a ­
dnych k o n c e s y j  a  z a w e z w a n ie  d e -  
legacii  n ie m ie c k ie  w k o ń c u  n o c n e ­
go p o s ie d z e n ia  s p o w o d o w a n e  b y ło  
je d y n ie  k o r  .eczn o śc ią  u z y s k a n ia  
z g o a y  1 n iem ieck ie ,  n a  r e d a k c j ę  ofi- 
c j a 'n e g o  k o m u n ik a tu .  Z  d ru g ie j  j e d ­

n a k  s t ro n y  d z ie n n ic  p rzy n o s i  in fo r­
m a c je ,  iż A.ngljzi u z y sk a ła  7 5 %  s w o ­
ich  ż ą d a ń  oraz ,  że  Francja, Belgja 
i Włochy mają także gwarantować. 
8 milj. mk., przyczem Niemcy zre­
zygnować maią ze swoich p-eten- 
syj *i m lj. mk., które mają być- 
uzyskane w czasie jednoczesnej dzia­
łalności planu Younga i planu Da- 
wesa, które to 300 miłjonów, jak 
pisze dziennik, puwoiując się w tern 
miejscu na oświadczenie z dobrze 
poinform owanego ) źródIł francu­
skiego, uzysKać ma Angija

W z a m ia n  za  to r a n c u z i  m a ją  
zak cm u n iico w ać  N .e m c o m  śc iś le  o k ­
reślone  te rm in y  e w a k u a c j i  t r z e c i r  
s tre fy  N a d re n j i .  k t ó r a  m ia ła b y  się 
o d b y ć  p o m ię d z y  1 w rz e ś n ia  r. b . . f 
a I k w ie tn ia  ro k u  p rz y sz łeg o .  „ D e ­
u ts c h e  A u g e m e in e  Z t g . ‘ o b licza  
ró w n ie ż  k o n c e s j i  n a  rze c z  A nglji  
n a  , 5 %  jej ż ad a , ,  p rz y c z e m  z a z n a ­
cza ,  że  n a d w y ż k a  300 m aj.  m k z e  
w s p ó łd z ia ła n ia  p ia n u  D a w e s a  ż p l a ­
n e m  i - junga  p rz y z n a n a  m a  być 
A ng lj i  w  p rz e l ic z en iu  na. r a ty .  P r a ­
wicowa. „ B o e rse n  Z t g . “ d o w ia d u je -  
s ię  ze  s r ć d e ł  w łosk ich , ze  z a s a d n i ­
czo  p o ro z u m ie n ie  p rz y z n a je  A ng ij i  
2 2 %  w  c a łk o w ity m  p lan ie  Y o u n g a .

„ L o c a i  A n z fń g e r"  o b u rz a  s ię  na 
to, ż t  p o  t rz y d n io w y c h  ro k o w a n ia c h  
w e z w a n o  po  god z in ie  1 w n o c y  d e ­
le g a tó w  rn e m ie c k L h  z z ą a a m e m  
BDy w yrazili  z g o d ę  n a  d ecyz ję ,  p o ­
s ia d a ją c ą  n a jż y w o tn ie js z e  z n a c z e n ie  
cłlci n a ro d u  n ie m ie c k ie g o  D z ie n n ik  
o k re ś la  te g o  ro d z a iu  p o s t ę p o w a n ie  
ja k o  n a jw y ż sz y  ro d za j  c y n iz m u  i n a ­
z y w a  to  s k a n d a le m  e u ro p e jsk im .

K o k  V I .  I D I E Z I I L E Ż N Y  C R G A 8 I  D E M O K R A T Y C Z N Y

Cena zo groszy.NBfeznott pocztowa .piocona ryczałtem. K P i l n o ,  C z w a r t e k  2 9  S i e r p n i a  1 9 2 9  r .
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Walki w Palestynie ich tto i znaczenie.
K r w a w e  s ta rc ia  rm ęd zy  A r a b a m i  

i Ż y d a m i  w P a le s ty n ie ,  k tó re  s ię  
r o z p o c z ę ły  w Je ro zo l im ie  z p o w o d u  
z a ta r g u  o  t a k  zw. „ Ś c ia n ę  P ła c z u "  
ro zsze rzy ły  się  n a  c a łą  P a l e s ty n ę  - 
p r z y b ie r a ią  grc - ,ny  c h a ra k te r .  W e d ­
łu g  o s ta tn ic h  w ia d o m o śc i  Ż y d o w -  
sKiej A g e n c j i  1  e leg ra f iczn e j  l iczba  
o f ia r  w  r a n n y c h  i z a b i ty c h  d o s ię g a  
r z e k o m o  1 500 o s o b  z o b u  s t ro n .  D o  
szp ita l i  w  sa m e j  Je ro zo l  m ie  p r z y ­
w ieź .o n o  p rz e sz ło  500 Ż y d ó w .

N a  jak im  tle  p o w s ta ły  te  s ta rc ia?  
( P r a s a  n a c jo n a l i s ty c z n a  żydow słca  
p rz y p is u je  je  o s ta tn im  za jśc iom  p rzy  
Ś c ian  6 P ła c z u  w  d n iu  św ię ta  ż y ­
d o w s k ie g o  T y s z e b a w  (15-go b. m.). 
P o d  J e ro z o l im ą  z n a  di ją s ię  szczą tk i  
s ta re j  ż y d o w s k ie j  św ią ty n i  z b u r z o ­
n e j  j e r z c z e  p rz e d  20l/0 laty . S z c z ą t ­
ki te  n o s z ą  n a z w ę  „ Ś c ia n a  p ła c z u "  
( p o z o s ta ła  ty ik o  j e d n a  ś c ian a ) ,  k t ó ­
r a  u  n a b o ż n y c h  Ż y d ó w  u w a ż a n a  
j e s t  j e sz c z e  d o  dn; a d z is ie jsz e g o  z a  
św ię to ść .  „1 y s z e b a w "  je s t  to  a z ie n  
ro c z n ic y  z b u rz e n ia  je ro z o l im sk ie !  
św ią ty n i  ż y d o w s k ie j .  Ż y d z i  w te d y  
s ię  z b ie ra ją  p rzy  Ś c .a m e  i ł ą c z u  i 
o d p r a w ia j ą  ta m  m o d ły .  W  ty m  r o ­
k u  A r a b o w ie  n a p a m i  n a  m o d lą c y c h  
s ię  b o g o b o jn y c h ,  k i lk u n a s tu  ranili i 
k i lk u  zabili. J p o s łu ż y ło  ak o  s y g ­
n a ł  do d a ls z y c h  n a p a d ó w .  Ż y d z i  się 
z o rg a n .z o w a l i  w t a k  zw  s a m o o b r o ­
n ę  i zaczęli  s ra w .a ć  c p o r .  W r e  więc 
w a lk a  w  k tó re j  o b ie  s t ro n y  u ż y w a ­
ją b ro n i  p a ln e j

K to  tu w in ien?
W p .e r w s z y m  rz ę d z ie  rac ,o n a l is -

i szow in iśc i  o b u  o b o z ó w . S y tu a c je  
t ę  w y k o rz y s ta ją  i a r a b s c y  i ż y d o w -  
8 r i Qac jo n a h sc . .  A  p o n a d  te m  w szyst-  
k ie m  s to * A n g l ja ,  k tó ra  s to s u je  tu  
t a k t y k ę  »dz el i p a n u j" .

S p r a w a  Ś c ia n y  P łaczu  b y ła  te- 
n a t e m  d y sk u s j i  n a  o s ta tn ie m  K o n ­

g re s ie  s io n is ty c z n y m  w Z ur ich u .  
S p ra w a  je s :  t a k ie g o  ro d z a ju ,  ż e  n ie ­
d a le k o  Ś c ia n y  z n a jd u je  tu  b u d u ją c y  
s ię  m e c z e t  m a h o m e r a n s k '  k tó ry  A r a ­
b o w ie  o b e c n ie  w y k a ń c z a ją ,  N a  k o n ­
g r e s i e  s io n is ty c z n y r r  u c h w a lo n o  p r o ­
t e s t  w o b e c  s t a n o w is k a  A ng lj i  k tó ra  
d a ł a  A r a b o m  z e z w o le n ie  n a  w y k o ń ­
c z e n ie  b u d o w y  te j  św ią ty n i ,  m o ty ­
w u jąc ,  ż e  m e c z e t  m a h o m e ta n s k i  w  
s ą s i e d z t w e  Ś c ia n y  P ła c z u  o s ła b .a  
w ,d o k i  Ż y d ó w  n a  s t w o r z e ń ' ; w 
p rz y sz ło śc i  p a ń s tv  a ż y d o w s k ie g o  w 
P a le s ty n ie

N ie u le g a  w ą tp l iw o śc i ,  ze  p ro te s t  
t e n  n ie  p rz y c z y n  ł się d o  p a cy f ik ac j i  
i t a k  z a o g n io n y c h  s to s u n k ó w  w P a ­
le s ty n ie .  Z o s ta ło  to  w y k o r z y s t a n e  
p rz e z  a r a b s k ic h  p r z y w ó d c ó w  n a c io -  
n a l is ty c z n y c h .  R o z d m u c h a n o  te ż  u- 
c h w a ł ę  o s tw o rz e n ia  A g e n c j i  Ż y ­
d o w sk ie j .  D a n o  c le m n y m  m a s o m  
a ra b s k im  do  z ro zu m ien ia ,  ż e  te r a z  
k a p i ta ł  ż y d o w t k  o g a r r i a  c a łą  P a le ­
s ty n ę ,  d o  P a le s ty n y  rozp o cz i . ie  się

Najwyższy sąd międzyna­
rodowy.

B a w ią c y  D rze iazdem  d o  G e n e w y  
v R y d z e  ch iń sk i  m in is te r  s p ra w  z a ­
gran icznych  P ro c o p e  ud z ie  1 w yw ia -  
u p r z e d s t a w i c e l o m  p r a s y  m ie js c o ­

wej. O m a w ia ją c  p o l i ty k ę  z a g ra n ic z n ą  
"■nlandji, P r o c o p e  ośw iad czy ł ,  iż w 
ej d z ied z in ie  n ie  z a jd ą  ż a d n  s zmia- 
ly. „ N a s z a  p o l i ty k a  z a g ra n ic z n a  —  
>świadczył P r o c o p e  —  już  o d  w ie lu  
a t  idzie  w ty m  s a m y m  k ie ru n k u .  
C ie ru n k u  t e g o  F in la n d ia  b e d z 'e  s ię  
r z y m a ła  i n a  p rzysz łość .  F n P a n d ja  
i>rala so b ie  z a  ce l p o p  e ran ie  m ię-  

y n a r o d o w e g o  p o k o ju ,  d o b ry c h  s to -  
m n k ó w  z p a ń s tw a m i  b a ł t y c k i m i .

M ó w ią c  o sesji  p le n u m  L.igi N a-  
•odów, P r o c o o e  p o tw ie rd z i ł ,  iż F in-  
a n d ja  .s to tn ie  p o d ję ła  s ię  in ic ja ty ­
wy ro z s t rz y g n .ę c ia  z a g a d n ie ń  p r a w a  
n ię d z y n a r o J o w e g o .  h in la n d ja  w y s t a ­
li w  R a d z 'e  Ligi N a ro d ó w  7 w n io s -

T. J A C E K  - R O U C K I .

w z m o ż o n a  e m ig ra c ja  Ż y d r w ,  k tó ra  
w y p c h n .e  A r a b ó w  z z a 'm o w a n y c h  
p rz e z  n ich  d o tą d  p o z y c y j  D o  te g o  
je sz c z e  d o m ie s z a n o  f a n a ty z m u  reli- 
g im e g o  i w y p r o w a d z o n o  ro z a g i to w a -  
n y  t łu m  n a  u licę .

T o  sa m o  d z ie je  się  te ż  u  Ż y d ó w .
Z a t a r g  o Ś J . a n ę  p ła c z u ,  k tó ry  

w g ru n c ie  r z e c z y  r.i ■ m a  z n a c z e m a  
p o l i ty c z n e g o ,  je n o  c z y s te  religijne, 
z o s ta je  w y k o rz y s ta n y  d la  ce lów , 
k tó r e  n ic  w s p ó ln e g o  z re lig ją  n ie  
m ają .  Bo t r z e b a  p rzy  tern  z a z n a cz y ć ,  
/ e  o d iu c h  p ro te s ta c y jn y  u  Ż y d ó w  
nosi  c h a r a k te r  dw o jak i :  z je d n e j
s t ro n y  m a m y  n a b o ż e ń s tw a  Ż y d ó w  
r e i g i j n y c h  z o r g a n iz o w a n y c h  p r z e ­
w a ż n ie  p rz e z  a p o l i ty c z n y c h  ra b in ó w , 
z d ru g ie j  — p ro te s ty  s io n is to w  n a ­
c jo n a l is tó w .

C ie k a w e m  jest,  że o b ie  s t ro n y  
w te j  w a lc e  m a ją  te  s a m e  p re te n s je  
d o  A nglji .  A r a b s k a  N a c z e ln a  R a d a  
N a r o d o w a  w y s ła ła  p r o te s t  d o  rz ą d u  
a n g ie lsk ie g o ,  w  k tó ry m  c z y n ią  jeg o  
( r z a d  ang ie lsk i)  o d p o w ie d z ia ln y m  za 
w y p a d k i .  G d y b y  n ie  u s tę p l iw o ść  r z ą ­
d u  w z g lę d e m  Ż y d ó w  —  m ó w i ten  
p ro te s t  —  Z y d z ib y  n ie  byli n a  ty le  
a g -e s y w n .  w o b e c  A r a b ó w .  T o  sam o  
rob i i o rg a n iz a c ja  S 'o n  s ty czn a :  g d y ­
by  n ie  u s tę p l iw o ś '  r z ą d u  a n g ie l s k ie ­
g o  w z g lę d e m  A r a b ó w ,  g d y b y  n ie  
d a n o  .m z e z w o le n ia  n a  w y k o ń c z e ­
nie  sw e g o  m e c z e tu  w są s ie d z tw ie  
ze  ^ c ia n ą  P ła c z u ,  n ie  o d w a ż y l ib y  
s ię A r a b - w i -  u rząd z ić  ta k ic h  n a p a ­
d ó w  n a  Ż y d o w -

1 t r z e b a  p rz y z n a ć ,  że  w  sw y ch  
p r e te n s ja c h  do  A ng lj i  o b ie  s t ro n y  
m a ,ą  p o n ie k ą d  s łu sz n o ść  A n g l ja  
c h c e  w  P a le s ty n ie  m ie ć  k a p i ta ł  ż y ­
do w sk i .  N ie  m o ż e  zaś  d ra ż n ić  A r a ­
bów . Z  je d n e j  s t ro n y  o g ła sz a  się 
d e k la r a c ję  B alfoura ,  z e  P a le s ty n a  
m usi s ta ć  się  p a ń s tw e m  ż y d o w s k ie m  
a  z d ru g ie j  d a je  się  p rz y w ile je  i 
p i e r w s z e ń s tw o  A r a b o m  p rz y  w s z y ­
stk ich  p o s u n ię c ia c h  ta k ty c z n y c h  La- 
w  ru je  s ię  m ię d z y  tem i o b y d w o m a  
nac jo n a . iz m a m i,  a  w  re z u l ta c ie  p a ­
n u je  ta m  m p er jn lizm  an g ie lsk i .  R z e ­
k o m o  czyn i się z a d o ś ć  ż ą d a n io m  na-  
c j o n a l s t ó w  ż y d o w s k ic h  i n ie  p r z e ­
p r o w a d z a  się d e m o k r a ty c z n y c h  w y ­
b o ró w  (bo w c ia łach  r e p r e z e n ta c y j ­
n y c h  Ż y d z i  by  byli w  zn ik o m ej  
m n ie jszośc i) ,  a  f a k ty c z n ie  d a je  to  
m o ż n o ś ć  s w o b o d n e g o  a d m in i s t r o w a ­
n ia  o k u p o w a n y m  p rz e z  s ieb ie  k ra je m

W a lk i  te  w y k a z u ją  p o raź  n ie w ia ­
d o m o  już  k Łóry , ż e  n ie  t a k  ła tw o  
d a  się u rz e c z y w is tn i ł  id e a ł  sioni sty­
czny .

L u d n o ś ć  m ie js c o w a  m e  t a k  p r ę d ­
k o  u s tą p ,  z z a jm o w a n y c h  p rz e z  s>ę 
p o z y c y i .  A r a b o w ;e b o w  lem s t a n o ­
w ią  l iczny i z w a r ty  z y w o ł ,  , k tóry  
z n a jd u je  p o p a r c ie  w  c a ły m  n ie m a l  
ś w i t c i e  m a h o m e ta n s k im .

J . H a l

k 'e m  u tw o rz e n ia  i .a jw yższe j  m ię d z y ­
n a r o d o w e j  in s tan c j i  s ą d o w e ,  d la  r o z ­
s t r z y g a n ia  r o z m u  y c h  s p r a w  n r ę -  
d z y n a ro d o w y c h .  P r o c o p e  o św ia d c z y ł  
w  te j  sp ra w ie ,  iż we w sz y s tk ic h  
p a ń s tw a c h  is tn ie je  in s ta n c ja  n a jw y ż ­
szeg o  s ą d u ,  g d z ie  m o ż n a  z a s k a rż y ć  
u c h w a łę  p ie rw s z e j  in s tanc ji .  V  s p ra ­
w ie  zaś  m ię d z y n a r o d o w y c h  a rb i t r a l ­
n y c h  d e c y z  n ie m a  ^ a d n y c h  w y ż ­
sz y c h  in s ia n c j '  r s a s t w a  n ie  m o g ą  
p ro te s to w a ć  p rz e c iw k o  a rb i t ra ln y m  
de c y z ,o -n  ( s ą d u  ro z je m c z e g o )  n a w e t  
w  ty m  w y p a d k u ,  jeśli  n a w e t  s ą d  n a ­
d u ż y ł  sw ej k o rn p en ten c is .  B yć m o ż e  
w s k u te k  teg o  ni ik o re  p a ń s tw a  i 
u n ik a ją  ro z s t r z y g a n ia  z a ta r g ó w  przy 
p o m o c y  s ą d ó w  ro z je m c z y ch ,  r m lan -  
d ja ,  w y s tę p u ją c  z p o m ie n io n y rh  
w n io sk ie m , m . :n. c h c e  w y ja śn ić  w 
ak im  s to p n iu  o b e c n y  t ry b u n a ł  m i ę ­

d z y n a r o d o w y  w H  id e e  m o ż e  b v ć  
u z n a n y  z a  n a jw y ż s z ą  in s ta n c ję  d la  
a rb i t r a ln y c h  d e cy zy j .

Kongres komunistyczny 
w Sopotach.

Tel. od wł. ko? z  Warszawy.

O d  w czo ra j  o b r a d u je  w  S o p o ­
ta c h ,  k o ło  G dańska ,,  k o n g re s  w y b i t ­
n y c h  d z ia ła c zy  k o m u n .s ty c z n y c h  z 
ra m ie n ia  K o m . P a r t j i  Poislfie j.  W  

o n g re s ie  b ie rz e  u d z ia ł  cały  s z e re g  
w y b i tn y c h  p rzeds taw ić  ieli ru c h u  k o ­
m u n is ty c z n e g o .  K o n g r e s  m a  na  
c e lu  z l ik w id o w a n ie  k on fl ik tu  w  ło n ie  
C e n t r a ln e g o  K o m ite tu  K o m u n is ty c z ­
n e j  Partji Po lsk ie j ,  k tó ry  z o s ta ł  z a ­
w ie s z o n y  w dr.ia ła inosci,  a  n a  i g a  
m ie jsc e  z a r z a d z a  s p e c ja ln y  w y s ła n ­
n ik  K o m in te rn u .

Zmiana na sekretarza am­
basady sowieckiej w Paryżu.

Teł. od wl. kor, z Warszawy

D o ty c h c z a s o w y  s e k re ta r z  a m b a ­
s a d y  sc w ie c k ,  ej w  P a r y ż u  B ezs ta -  
d o w sk ij  (?) z o s ta ł  o d w o ła n y  ze  t w e g o  

ta n o w is k a  do c e n t r a u  w  M o sk w ie .  
D y m is ja  je g o  sto i w  z w ią z k u  z jego  
p o g lą d a m i ,  g d y ż  jest  on  z w o le n n i ­
k ie m  o p o z y c u .  B e s ta d o w s k ;  by ł  
sw e g c  c z a su  c z ło n k ie m  p o s e ls tw a  
so w ie c k ie g o  i z n a n y  je s t  w  s z e ro ­
k ich  k o ła c h  p o l i ty c z n y c h  S to licy .

Ulgi kolejowe.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy

M in is te rs tw o  K o m u n ik a c j i ,  d ą ż ą c  
d o  ja k  n a jsz e r sz e j  p r o p o g a n d y  P, 
W  K  w  s z e re g a c h  k o le ja rzy ,  w y ­
d a ło  ro z p o rz ą d z e n ie ,  m o c ą  k to r e g o  
w s z y s c y  n ie e ta to w i  p ra c o w n ic y  k o ­
le jow i o t r z y m u ją  b  le ty  w o ln e j  j a z d y  
n a  p iz e  a z d  k o le ją  z ich m  ,^jsca 
z a m ie s z k a n ia  d o  P o z n a n ia  i z p o w ­
r o te m ,  P rz y s łu g u je  to  ta k ż e  ro d z i ­
n o m  n ie e ta to w y c h  f u n k c jo n a r iu s z y  
k o le jo w y c h .

Budżet ministerstwa 
Komunikacji.

Tel. od wl. kor. z  Warszawy

W  M in. K o m u n ik a c j i  o p r a c o w a ­
ny je s t  b u d ż e t  w b a rd z o  in t e n s y w ­
n y m  te m p ie  p o d  o s o b is ty m  k ie r u n ­
k ie m  m in. K iihna .  S ta r a  s ię  o n  
a j  e b y  b u d ż e t  M in is t ra  P ra c y  na. 
r o k  1930/31 n e  p r z e k r a c z a ł  b u d ż e tu  
ro k u  ub . W  d n iu  w c z o ra jsz y m  
m in . K u h n  o d b v ł  d łu z s z ą  k o n f e r e n ­
c ję  z p o d s e k r e t a r z e m  s ta n u  inzy- 
n ! : r e m  C z a p s k im  a n a s tę p n ie  z dyr-  
d e p a r t a m e n t u  f in a n so w e g o  W n a j ­
b l iż szy m  o k re s ie  c z a s u  b u d ż e t  M in. 
■vomun'icacji zo s ta n ie  o p r a c o w a n y  
i p r z e s ła n y  do  M in. S k a rb u .

Wojewodowie w Warszawie.
Tel. od wł. kor. z Warszawy.

\& W a r s z a w o  b a w ią  w  s p r a ­
w a c h  s łu ż b o w y c h  w o je w o d o w ie  
s tc n is ła w o w s k i  N a k o n ie c z f t  iców i 
w ileń sk i  R ac z k ie w ic z .

Pogrzeb 
ś.p. Leona Matuszewskiego.

W A R S Z A W A ,  28-VIII (P a t )  D z iś  
o g o d z in ie  9  min. 30 o d by ło  a ę  w  
d o ln y m  k o śc ie le  ż b a w i c i e l e  nab o -  
ż e ó s fw o  ż a ło b n e  z a  sp o k ó j  d u sz y  
ś.p. L e o n a  M a tu s z e w s k ie g o ,  d y r e k ­
to r a  A g e n c j i  1 e leg ra f iczn e j  E x p r e s s .  
N a  n a b o ż e ń s tw ie  o b e c n i  byli n a j ­
bliżsi w s p ó łp ra c o w n ic y  i k o le d z y  
z m ar łeg o ,  p r z e d s ta w ic ie le  F e d e ra c j i

Z f .  b. O b r  O jc z y z n y  o raz  licz­
ni d z ie n n ik a rz e  z p r e z e s e m  s y n d y ­
k a t u  d z ie n n ik a rz y  w a r s z a w s k ic h  p. 
W i to ld e m  G ie łż y ń sk im  i d y j .  P io ­
t r e m  G ó re c k im  n a  cze le .  P o  m sz y  
św ię te j  n a i t ą p i ło  o d p r o w a d z e n ie  
zw ło k  n a  c m e n ta rz  P o w ą z k o w s k i .

Krwawe rozruchy w Palestynie.

Fop erajcie Ligę Morską

Śmierć brata Damazego - pustelnika
(Legenda).

S a m o p ię t  o ddz ie l iw szy  się od  Ja -  
g ie ł łow ego  o rsz a k u  w y ru szy ł  Ź ym ajło  
z w a n y  b r a t e m  D am azy m , ja k o  b r a ­
c iszek  re g u ły  św. F ra n c is z k a .  Od W i­
leń sk ieg o  d w o rzy szcza  s k ie ro w a l i  się 
n a  w schód . R aźno im  się szło, bo czas 
by ł  w io sen n y  po  w ie lk ich  ro z to p a c h  
C zęsto  m us ie l i  p r z e p ra w ia ć  su p rzez  
w o d y  ro z lew n e  i rozk is łe  bag n isk a .  
Z m ęczen i  t r u d a m i  u c iąż l iw ego  pocho  
d u  śp iew ali  jak  każe  regu ła  p obożne  
p ieśni,  m yś li  od ziem i o d ry w a ją c e  k u  
g w iazd o m . B ra t  D a m a z y  zna ł  d rog i  
ta m e c z n e ,  p o k rę tn e  do rz a d k ic h  os ie ­
d li ludzk ich . Szli ze słow em  ob juv  le- 
n ia  w ę d ro w n ik i  boże, s łużk i p o k o rn e  
i ro z p o w ia d a l i  w ie lk ą  n o w in ę  b ra c io m  
w  p o g ań s tw ie  s iedzącym . —  B ra t  D a ­
m a z y  zna  jący języ k  i obycza j  ty ch  lu ­
dzi m ó w i ł  im s łow a łag o d n e  o d o b ry m  
p a s te rz u  i wieści, że W ielki Książe 

o d  z a k o n n y c h  ryce rzów , alen ie
w p ro s t  ze św ię tego  R zym u  ch rzes t  
p rz y ją ł ,  i idzie tu  z o r s z a k ie m  Oni są 
je d n ą  fo rp o cz tą  bożą, k tó r a  śc ieżynk. 
ż łobi p rzed  P an em .

P o  p rzeb y c iu  W ilj i  wzięli się n a  
pó łn o c  i szli k r a je m  w iosną  o b ję tym . 
P u szcza  tu  b y ła  dziew icza, n ie tk n ię ta  
s to p a  cz łow ieka . B rac iszk o w ie  żywili 
s ię  je n o  k o rz o n k a m i  d o b ry c h  roś l in  
i w odą , obfic ie  c z e rp a n ą  z k ry n ic  
p rzeczy s ty ch .  Za p o s łan ie  m ieli  g łębo ­
k ie  m c h y  leśne, a za n a k ry c ie  s łużyło  
im  sk lep ien ie  niebios, gdzie  ro z s ie w a ­
ły  się g w iazd y  w n ie p rz e b ra n e j  ilości.

A już  w io sn a  zaczyna ła  się n a  d o ­

bre .  h ta w a ły  d rz e w a  w przvod/ievs ie 
lek k iego  pąkow ia , Szedł p o d  ziem ię 
i d o o k o ła  p rą d  jaki-, żyw ny , k r e w  z ie­
m i n a jse rd eczn ie jsza ,  w k ażd e j  t r a w ­
ce, w y s t rz e la ją ce j  gó rn ie  z m ie rzw y  
zesz ło roczne j,  w każde j  d ro b in c e  
d rzew a .  P o k a z y w a ły  się rozleniw iałe 
o w a d y  lekk ie  i n ie  m o c n e  po  d łu g im  
śnie. Kiedyś, n a  odw iecze rz  w łaśn ie  
szło i pod ług  re g u ły  o d b y w a li  godzinę  
m ilczen ia ,  gdy  n a d  g łow am i leżących  
k rz y ż e m  z a m a c h a ły  ja k ie ś  sk rzy d ła  
i k rzy k i  n a w o ły w a ń  ra d o sn y c h .  S p o j­
rza ł  b r a t  D am azy  i u ś m ie c h n ą ł  się la ­
ta j ą c e m u  s tw o rzen iu ,  k tó re  w raca ło  
z w ę d ró w e k  d a lek ich  z za m o rsk ic h  
k ra jó w .  Pob łogosław i!  łzaw ern  spój 
rżen iem  zam y s ły  ich dalek ie ,  u l i to w ał  
się se rd eczn ie  zm ęczen iu  sk rzyde ł .

—  B ru te ń k i  sk rzy d la te  —  p o m y ś ­
la ł  zali n ie  c i ę ż k o  w am  tak  la tać  d a ­
leko?

T a k im  by ł już b r a t  D am azy . K o­
c h a ł  w szy s tk o  ^ tw orzenie ,  jako  b r a ­
c iszków  m iz e rn y c h  p rz e d  P a n e m , —  
ja k  n a k a z y w a ł  m is t rz  w ię tty  z Asyżu.

Cieszył się gdv  słońce  długaemi 
p a lc a m i p ro m ien i  g ła sk a ło  w koło  zie­
m ię , c ieszył się ze w szystk ie j  duszy  
k a ż d e m u  s tw o rz e n iu  żyw em u, śląc u ś ­
m iech  r a d o sn y  i p o k o rn y .  W  hab ic ie  
jego  n a  w łos ienn icy , z k tó r ą  się n ig ­
dy n ie  ro z s ta w a ł  zaw sze  zna laz ł  z ia r ­
n a  ja k o w e g o ś  p rz y g a rść  u ż e b ra n ą ,  —  
d la  p taszą t ,  m i ło śn ik ó w  bożych . Z na ł  
icłi o b y cza je  i r o z u m ia ł  k ażd e  p o św i­
s ty : w i wilgi p isk an ie  ża łosne , c zy ży ­

k a  p o d sk o c z n e  d ru m le n ie ,  sw ar l iw e  
k łó tn ie  w ró b le j  h a ła s t ry  w św iergoc ie  

'p rze śm ieszn e .  W ied z ia ł  j a k  do  n ich  
p rz e m ó w ić  ich  w ła sn y m  głosem , z ro ­
z u m ia ły m  a p ro s ty m . Z ag w izda ł  jeno 
uczen ie  a s iad a ły  m u  n a  ra m io n a c h ,  
g łow ie  w  sze ro k ich  rę k a w a c h  bab i 
tu , aż je  wvsuwrać m u s ia ł  d e l ik a tn ie  
i. po sw o jem  coś ta m  m ruczeć .  .Już to 
b rac iszek  D a m a z y  n ie  lub ił  m ów ić , a 
o rzeczach  św ieck ich , n ig d y  an i  s ło ­
w a. Bo i poco?  W szy s tk o  życie i d u ch  
n a le ż y  do  Boga, k tó r e m u  służy ja k  
m oże k ażd e  s tw o rz e n ie  i ch w a li  jego  
n ie w y p o w ie d z ia n ą  po tęgę  i n iezg ru n -  
to w a n ą  d o b ro ć  m iłości.  K w ia teczk i  
m iz e rn ie ń k ie  k w i tn ą  sobie  i p a c h n ą ,  
a b y  m u  by ło  d o b rze  p a trz e ć  n a  m e. 
W szy s tk o  m a  sw ój cel i u jśc ie  w P a n u  
k tó ry  się zwie N ajw yższa  Miłość.

T ak  sobie  m y ś la ł  s k ro m n y  b r a c i ­
szek św ię tego  m is t rz a  z Asyżu i k o ­
cha! c a łą  d u szą  w sze lk ie  s tw o rzen ia  
żyw e i m a r tw e .  I w ia t ry  w y jące  na 
p u sz c z a ń sk ic h  uroczyszczac li  i gw iaz ­
dy7 ścielące się s r e b rn e m  gośc ińcam i 
po n o c n y m  n ieb ie  i k am ien ie ,  leżące 
od  wieków-. Nawret deszcze  i śniegi b y ­
ły  miłow7an e  p o sp o łu  z in n e m  s tw o rz e ­
n iem  ja k o  p rz e ja w  w ie lk ie j  m iłości i 
m ą d ro śc i  Bożej, k tó ra  jest n ie z m ie ­
rzo n a .  N a w e t  złe i u k ą ś l i ^ e  żyw iolk i 
d o z n a w a ły  łask i p ro m ie n n e g o  s p o j ­
rzen ia  za łzav  i On y  d i  od uczuć  oczu 
b ra c is z k a  D am azego.

N igdyby  n ie  poszedł n a  tę  w ę d ró w ­
kę  żeb raczą ,  g dyby  n ie  ro z k a z a n ie  
w y ra ź n e  d a n e  m u  z góry , Leża ł  k r z y ­
żem  w7 sw ej p u s te ln i  i m o d li ł  się ż a r ­
liwie, b iczu jąc  w ą tłe  od  u m a r tw ie ń  
ciało. N agle  o b ja w ił  się p rz e d  oczym a 
ja k iś  og ien iek  m a le ń k i  jak św ię to ja ń ­
ski robaczek , P e łza ł  pow oli k u  śc ian ie

Sytuacja w rękach rządu.
L O N D Y N , 28.VIII. (Pa t .) .  U rz ą d

kolon ji i lny  ogłosi!  w czo ra j  k o m u n i ­
k a t ,  w e d łu g  k tó re g o  sy tuac  'a  w  P a -  
'e s ty n ie  zna jdu j)  s ię  p ra w ie  ca łk o -  
w ic .e  w  r ę k a c h  rz ą d u ,  W Je rozo li­
m ie  i Jaffie, g d z ie  ro z ru c h y  m 'a ły  
p r z e b ie g  n a jg ro ż n u  's zy  n a s tą p i ło  
z n a c z n e  u s p o k o je n ie ,  n a to m ia s t  n a

prow in c j i  s y tu a c ja  je s t  w  d a lszy m  
c iągu  n a p r ę ż o n a .  Z b ro jn e  o d d z ia ły  
a r a b ó w  d o k o n a ły  n a p a d ó w  n a  l icz­
n e  ro z s ia n e  p o  k ra ju  o s ie d la  ż y d o w ­
skie . N igdz ie  j e d n a k  n ie  z a n o t o w a ­
n o  n a p a ś c i  n a  o rg a n y  w ła d z  i in ­
s ty tu c je  u ż y te c z n o śc i  p u b l ic z n e ;.

Rozruchy przenoszą sr? do Transjordanji.
W IE D E Ń . 28.8 (^aU . D z ien n ik i  

d o n o s z ą  z K a iru :  N ie p o k o je  w  F a -  
e s ty n ie  ro z s z e rz a ją  się  o b e c n ie  t a k  

ż e  i n a  T r a n s io - d a n ię .  D o n o s z ą  o 
c a ły m  sz e re g u  sta*-ć, w p rz e c ie g u  
k tó ry c h  j e d e n  z o f ice ró w  an g ie lsk ich

policj t ra n s j  i rd a u sk ie i  z o s ta ł  i a m o ­
n y  W ła d z e  po l icy jn e  w y d a ły  b a r ­
d z o  o s t r e  z a rz ą d z e n ia  ce le m  .u n ie ­
m o ż l iw ien ia  p rze jśc ia  a r a b ó w  t ra n s -  
o rd a ń s k ic h  p rz e z  g ran ice .

Ochotnicy żydowscy jadą do Palestyny.
Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy

W  d niu  w c z o r a > z y m  o godz . 7 
m m , 50 p o c ią g ie m  n a  M i e d e n  w y 
je c h a ło  z W a t s z a w y  o k o ło  40 c z ło n ­
k ó w  organizacji  m ło d z ie ż y  s ion is tycz -  
nej,  Którzy udali s ię  d o  P a le s ty n y  
c e le m  w zięc ia  u d z ia łu  w  w a lk a c h  z 
A rab am i

T O R O N T O ,  26.8 ( Dat). O b y w a ­
te le  ż y d o w s c y  w T o r o n to  z a w ia d o ­
mili te le g ra f icz n ie  M ac D o n a ld a ,  iż 
p r z e z n a c z a ją  ty s ią c  o c h o tn ik ó w  w 
ce lu  p iz y jś c ia  z n a ty c h m ia s to w ą  p o ­
m o c ą  ż y d o m  w  Pa) j s ty n ie .

Wykaz. nfiar starć.
L O N D Y N , 28.VIII. (Pa t.)  Mini- n o s i ła  143 o so b y ,  z c z e g o  93 ży- 

s te r s tw o  k o lo n , ,  o g ła s z a  ofic ja ln ie , d n w , 46 m u z u łm a n ó w  i 4 c h rześc i-  
że  w  czas ie  w a lk  w  P a ln s ty n ie  ilość jan- R a n n y c h  je s t  o k o ło  500 o só b ,  
z a b i ty c h  d o  d n ia  w c z o ra js z e g o  w y- w  te rn  300 ż y d ó w  i 150 a ra b ó w .

Krążowniki angielskie na wodach moru
Śródziemnego.

B E R L IN , 28-VIII. (F a t) .  „B erl iner  
T a g e b l a t t "  d o n o s i ,  że  d o  G e n d y  
p rz y b y ł  dz iś  k r ą ż o w n ik  an g ie lsk i  
„ S u s s e x “ , p r z y w o ż ą c  n a  p o k ła d z ie  
o d d z ia ł  w o ska , z ło ć o n y  z 270 ludzi. 
A o d m im s t ia c ja  b ry ty j s k a  s p o d z ie w a  
s ie  p rz y b y c ia  w d n iu  dz is ie jszy m  
k r ą ż o w n ik a  „ D u rh a n "  o ra z  s ta tk u r  
b a z y  s a m o lo to w e j ,  k tć  re to  s ta tk i  
p rz y w ie ść  m a ją  900 żo łn ie rzy  b iy -

ty jsk ich . P o z a te m  z E g ip tu  p rz y b y ć  
m ą  w  n a jb l iż szy ch  d m a c h  d a lszy  
odd z ia ł ,  z ło z o n y  z 1000 ludzi. W e d le  
■ n fo rm a c y j  .B e i l in e r  T a g e b l a t t " ,  w  
w ię k s z y c h  m ia s ta c h  P a l e s t y n y  d a je  
się  z a u w a ż y ć  p .sw ne  o d p r ę ż e n ie .  
N a to m ia s t  n a p ły w a ją  w ia d o m o ś c i  o  
n o w y c h  k r w a w y c h  s ta rc ia c h  i rze* 
z iach  z l icznych  m n ie  szych  m ie jsc o ­
w o śc i  z oko ic J a f fy i Je rozo lim y .

Zabezpieczenie 5yrji.
W IED EŃ ', 28-YIII. (P a t ) ,  D z ie n ­

niki d o n o s z ą  z P a r y s a ,  że  w fa d z e  
f ra n c u sk ie  w Syrjl p o c z y n i ły  o b e c ­
n ie  z a rz ą d z e n ia  n a  w y p a d e k  p rz e n ie ­
s ien ia  się  kon f l ik tu  a r a b s k o - ż y d o w ­
sk ie g o  n a  te ry to r iu m  Syrji. N a ty c h ­
m ia s t  p o  o ł rz y m a n iu  w ia d o m o śc i  z 
P a le s ty n y  o n ie p o k o ja c h  w y s ia ł  m i­
n is te r  m a ry n a rk i  w p o ro z u m ie n iu  z 
B r ia n d e m  jtfden  z k r ą z o w n .k ó w  p a n ­

c e rn y c h  d o  B e y ro u th .  W c z o ra j  p r z e ­
c ią g n ę ło  u licam i D a m a s z k u  o k o ło  
20 ty s ię c y  A r a b ó w  c e le m  w y .a ż r n i a  
s v m p a l , .  A r a b o m  w  P a le s ty n ie .  D e ­
m o n s t r o w a n o  p i z e d  k o n s u la te m  a n ­
g ie lsk im . D z ie ln ica  ż y d o w s k a  sto i 
p o d  o c h ro n ą  w e s k o w ą .  S k le p y  są  
z a m k n ię te .  D o ty c h c z a s  j e d n a k  nie  
p -z y sz ło  d o  ż a d n y c h  s ta rć  n a  f r a n ­
c u sk im  o b s z a rz e  m a n d a to w y m

Echa katastrofy jjociągu: Paryż Warszawa.
Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy

D o W a r s z a w y  n a d e s z ł a  w czo ra i  
w ia d o m o ść ,  że  k a ta s t ro fa  p o c ,ą g u  
P a r y ż  W a r s z a w a  zg in ą ł  u r z ę d n ik  d e ­
p a r t a m e n tu  m e c h a n ic z n e g o  m in. k o ­
m u n ik ac j i  p. Ce-zielsk,. k tó ry  w -a c a ł  
z u r lopu ,  s p ę d z o n e g o  w  P a ry ż u .  
N ie m ie c k ie  w ła d z e  k o le jo w e  p rz e s ła ­
ły  d o  M in. K o m u n ik a c j i  d e p e s z ę  z 
z e p y ta n ie m :  C zy  zw ło k i  m a ją  b y ć
p o c h o w a n e  czy  też  o d s ta w io n e  d o  
k ra ju .  P o n ie w a ż  w  s p ra w ie  te j  d e ­
c y d u je  r o d z in a  z m a r łe g o  p rz e to  p o ­
le c o n o  p o c h o w a ł  n a r a z !e n a  m ie j ­
sc o w y m  c m e n ta rz u ,  s k ą d  p ć ź n ie j  
b ę d z ie  e k s h u m o w a n y .

W  zw iązku z katastrofą d ow ia ­
dujem y się, ż t  m -nisterstw o K o m u ­
nikacji o t izym u je  p e łn e  o d s z k o d o ­
w a n ie  za  rozbite i u sz k o d z o n e  w a ­
gony. O sob y  Drywatne b ęd ą  d o c h o ­
dziły sw o ich  roszczeń  na drodze  
czw  Inej. FrawdopodoDm e jak to 
zw yk le  b y w a  w  takich w y p ad k ach  
dojdzie  do porozum ienja  na drodze  
p o lu b ow n ej p o m ięd zy  6tronami. P o ­
n iew aż  kolej m e r r  eck a  nie  m oże  
tłum aczyć s ię  ani wyższą, srł ą, ani 
d z ie łem  osón  trzecu h : b ęd z ie  w ę c  
m usiała p o n ieść  w  całrj rozciągłości  
całą  od p ow ird z-a ln ość  za  katastrofę .

Wybuch prochowni w Chinach.
M O S K W A , 27-Vlll. (P a t) .  D o n o -  p o w y ż e j  1 i p ó ł  rn d io n a  d o la ró w ,  

szą  z N a n k in u  o  w y b u c h u  n a jw ię k -  VPskutek w y b u c h u  p o w s ta ł  p o ż a r  
szei ch ińsk ie j  p ro c h o w n - .  zn a jd u ją -  w  m ię d z y n a r o d o w e j  dzie  ticy, S a -  
ce j s ię  w  o b rę b ie  ta m te js z e j  tw 'e r -  s ie d o ie  t e r e n y  z o s ta ły  e w a k u o w a n e ,  
dzy . S t r a ty  w y n o s ić  m a ją  p o d o b n o  W  m ie śc ie  o g ło s z o n o  s t a n  w o je n n y .

ska lis te j ,  a j^dy do  n ie j  p rz y w a r ł ,  b r a t  
D am azy  obaczy ł  j a k  się śc ian a  rozsu 
w a  i z d źw ie rzy  św ia t ła  w o toczy  
św ie tl is tych  p ro m ie n i  schodz i  św ię ty  
m is trz .  S ta n ą ł  p rz e d  m o d lą c y m  i d a ł  
m u  zn ak  n iech y b n y ,  ro z k a z a n ie  sei 
deczne . W  jed n e j  chw ili  z ro zu m ia ł  
w szystko , że m u s i  iść. Zaraz ,  n ie o d w o ­
ła ln ie  teraz . W d z ięczn em i łzam i o b la ł  
m iejsce , gdzie d o tk n ę ły  bo lesne  i s t r u ­
dzone  nogi św ię tego  i osuszy ł  ogn iam i 
jioca łunkow  w ilg o tn y  ch łó d  Kamieni

Poszedł.
B osem i s to p a m i p rz e m ie rzy ł  p u sz ­

czańsk ie  b ezd roża  od  sw ej pu s te ln i  
n a d  rz e k ą  Świętą , aż do W ileńsk iego  
grodziszcza, gdzie W ie lk ie m u  l in ia  
ziowi sii; p o k ło n i ł  n iosąc  m u  słowo 
Bożego w ezw an ia .  U cieszył się J a ­
giełło, —  zn a ł  bow iem  b rac iszk a  D a ­
m azego  z czasów  d a w n y c h  b o ja r a  po 
tężnego  z a n im  w łos ienn icą ,  a h a b i ­
te m  n ie  o k ry ł  g rzesznego  ciała O bok  
W ie lk iego  Księcia obaczy ł  D am azy  
z n a n y c h  sobie  jeszcze z p ad ew sk ie j  
a k a d e m j i  w ie lm ożów  polsk ich . Z a t a r ­
ga ł  w m m  g w a ł to w n y  gn iew  na  w d o k  
roz j)a r tego  S p y tk a  z M iechow a, z k tó ­
ry m  się ongiś p o ty k a ł  n a  u d e j i tan ą  
z iem ię  o d z iew kę  p rze tow łosą , u r o ­
dz iw ą  ks M odenv  dw o rk ę .  T e n  to  
S p y tek  n a p a d ł  n a ń  z po cz tem  zbró j  
n y m  w la sach  n a d  T a n g l ja m e n to ,  gdy 
d o  d o m u  sp ieszył dz iew k ę  m u  u p r o ­
w adził,  a jego  sam eg o  ra n i ł  ś m ie r te l ­
nie. Sześć n iedziel  leczył go z io łam i 
zak o n n ik ,  m ąż św ię ty , w p u s te ln i  ci 
cho  ży jący . D ługie z n im  g odz iny  Ży- 
m a j ło  ro z p ra w ia ł  o s p ra w a c h  bożych  
Pow-oli z aczyna ła  się d z iw n a  p rzem ia  
n a .  J a k o b y  k to  zdz ie ra ł  zas łonę  po za 
s łon ie  z n iew id zący ch  oczu. P ra w d a  
o b ja w ie n ia  staw-ała się oczyw istą .

Z a k w ita ł  o g ro jec  jego d u szy  c h w a s ta  
m i d o tą d  zarosły , g o to w a ł  się na  
p rzy jśc ie  n a jw y ższe j  radośc i .  W  w y ­
rzeczen iu  się w szy s tk ich  z iem sk ich  
spraw  by ła  rozkosz  n iep o ję ta ,  n a jw y ż ­
szego rzędu . Ż eb raczy  żyw ot b ra c is z ­
k a  i clileb pus te ln iczy , sp leśn ia ły  i 
m o k ry  od  łez sm a k o w a ł  lepiej n iż  n a j ­
p rzed n ie jsze  p rz e d te m  biesiady po 
d w o ra c h  z a g ra n ic zn y c h  wielmożów7. 
Powmli p e łn i ł  ten  żyw ot z p o czą tk u  
w n o w ic jac ie  u b ra c i  m n ie jszy ch  w 
Asyżu, zaczem  o k i ju  żeb raczem  
w ló k ł  się la ta m i  ku  L itw ie, k u  sw o ­
je m u  k ra jo w i  w d a le k ic h  m g ła c h  to ­
n ącem u .

T e ra z  sk a rc i ł  się za ten  w e w n ę t rz ­
n y  gniew7 i z ro zu m ia ł  w ie lk ą  p rzew in ę  
wmbec regó ły  p o k o ry  zak o n n e j .  J a k ż e  
n iezg łęb io n ą  je s t  p a m ię ć  człov ieka?  
Nie w7vch ło s ta ły  je j  k ań czu g i  b ic z o w ­
nicze  ran ią c e  p lecy  człowiecze, n ie  
w7yp len iły  je j  w iecznego t r w a n ia  p o ­
sty  ł k a ja n ia  p rz e d  P a n e m . Ma w n ie j 
sz a ta n  sp rz y n n  irz e ń c a  w ie rn eg o  i na- 
syła go w chwili,  w k tó re j  się n a j ­
m n ie j  sp odz iew a  g rzeszne  s tw o rzen ie  
ludzkie .

P oszed ł  ted y  d o  Spy tka .
—  D a ru jc ie  i p rzeb aczc ie  P a n ie  

p o k o rn e m u  służce.
Zerw ie  się Sjiytek, k u  k lęczącem u  

m n ich o w i,  zaclirzęści że la s tw em  
szm e lco w an e j  m e d jo la ń sk ie j  zb ro icy

Cóże w am  św ię ty  m ężu  m a m  k u  
p rzeb aczen iu ,  —  kie j n ie  p o m n ę

—  O to . spow iedź  p u b l iczn ą  czynię  
i n ie g u d n y  p roszę  w as  tu  obecn y ch  
p a n ó w  a w ie lm ożów  d u c h o w n y c h  o 
w y s łu ch an ie .  O to  p rzed  c h w ilą  g d y m  
u ź ra ł  w as  p a n ie  S p y tk u  z M iechow a, 
s z a ta n  kusic ie l  w7ra ż y m  żegad łem  
g n ie w u  p rz y p ie k ł  m yśl m o ją

Prćby ppgoćzenia —  
bezcelowe.

B E R L IN , 28-VIII. (P a t ) .  B iuro  
Wolfa d o  nosi z K airu , ż e  d z ie n n ik  
arrbslc i  „E l A c h r a m " ,  p is z ą c  o w y ­
p a d k a c h  w  P a le s ty n ie ,  s tw ie ,d z a ,  że  
u s i ło w a n ia  p rz y w ró c e n ia  s p o k o ju  
p o z o s t a n ą  t a k  d łu g o  b e z o w o c n e ,  
d o p ó k i  r z ą d  nie w y t łu m a c z y  Ż y ­
do m , P a l e s ty n a  je s t  krabem a r a b ­
sk im , k tó re g o  lu d n o ś ć  s k ła d a  się z 
c h rz e śc i jan  i m a h o m e ta n

Skargi .tru stron.
BERLIN, 28-VIII. ( P a t ) . , V o r w a e r t s “ 

d o n o s ,  z G e n e w y ,  że  Ż y d z i  i A r a ­
b o w ie  p a le s ty ń s c y  z a rz u c a ją  s e k r e ­
t a r ia t  L ig : N a ro d ó w  s k a rg a m i  w  
z w ią z k u  z w y p a d k a m i  p a le s ty ń s k ie -  
mi, p r z y c z e m  o b ie  s t ro n y  tw ie rd z ą ,  
ż e  z o s ta ły  z a a ta k o w a n e .  S k a r g : te  
m a ją  b y ć  p r z e k a z a n e  kom is ji  m a n ­
d a to w e j .

Wycieczka parlamentarzystów 
francuskich na P.W.K.

P O Z N A Ń  28-VIII, (F a t) .  D ziś  d o  
P o z n a n ia  p rz y b y ła  w y c ie c z k a  p a r l a ­
m entarzystów * f ra n c u sk ic h .  N a  d w o r ­
cu  o c z e k 'w a l i  gości m ię d z y  'n n y m i  
p r e z e s  r a d y  g łó w n e j  P  W .K  i p r e ­
z y d e n t  m ia s ta  R a tz isk i ,  n a c z e ln y  
d y r e k to r  P .W .K .  W a c h o w ia k ,  r z ą ­
d o w y  k o m is a iz  w y s ta w y  m  n :s te -  
B e r to n i  z g ro n e m  w y ż s z j e n  u r z ę d ­
ników* M. S. ż . ,  k o n su l  f ran cu sk i ,  
g ro n o  p o s ió w  i s e n a to r ó w  i t. d.

P o  p o w i ta n iu  n a  d w o rc u  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  w y c ie c z k i  p a r l a m e n ta ­
rz y s tó w  f ra n c u sk ic h  p. L o c a u in  o d -  
j c h a ł  s a m o c h o d e m  z p r e z y d e n te m  

R a ta js k im ,  p o z o s ta l i  z a s  u c z e s tn ic y  
w y c ie c z k i  u d a li  s ię  d o  h o te lu  P o -  
orsja, g d ’ ;e za m ie sz k a l i  n a  cł? s 

s w e g o  p o b y tu  w P o z n a n iu .

b i e ł d a  w a r s z a w s k a  2 a n .  2 8 . v i | |  b. m.
WALUTY I DEWIZY:

Koronj czeskie . . 2 M 2 —26,48—?e,3&
L o nJyn  . . . 4 i,23—43,34—43,13
Nowy Jork  . . . 8,80—8.02 3,88
Earyż  . . . . 34.90V»— 34,911—31,82
P ra g a  . . . 26,t l 1/ ,— 26,48—26 35
ózw a jca r ja  . . 171.64 -172 07— 171,21
Sztokholm  . . 238,94—230.54—238,34
W ie-eń  . . . 125.57 —126,88— 125.26
Wiochy . 46,63‘/ j—46,75—46,52
łkarka  n iemiecka . . . .  212,36

P a p ie ry  procentowe: P ożyczka  inw e­
s ty cy jn a  116,50— iI3 .— 118,25. Dolarówua 
62,5u—60,50 6Ł/o do larow a 83,25 8%  L Z.
u a n k u  Gosp. Krajów, i BauKu Rolnego obi. 
B angu  Gosp Krajowego 04. Te same 7 % — 
83,25. 4'/j°/o zien.8kie 49 8 %  w arszaw skie
66,75 — o7 8 %  Częstochowy 56,50. 8°/ 0
Kielc 56,50. . ..

A k c j er. B ank Dyskontow y 127. Han­
dlowy 117. Polski 104,50. Zachodni 70. Spó­
łek Z arobkow ych i8.50. C unier 33. W egie l 

N orblin  138. Rudzki 31,50. S ta-achow i- 
ce 26,75. Flewkiewicz 137,50.

D O  K T &  R ’

D* Z C L  i  O *  kCZ
powrócił i wznowił p -z j ję c in  chorych

ul. A d .  M ic k ie w ic z a  24 te l.  277.

LEKARZ-DENTYSTA

CH. KRftSnOSiELSKI
W I E L K A  21 

Wznowił przyjęcia od 9—2 i 4‘/s—71/,.

i  P l E R W S Z O R Ż E D N ^

MAGAZYN
/ przy ul. Wielkie]
♦ do odstąpienia. Dow się w Biurze Ogłoszeń < 
|  S te fana  Grabowskiego, G a rb a rsk a  1, tel.82 5

R ykn ie  Spy tek , za g łow ę się u ła ­
pię  a n ie je d n e m u  z o r s z a k u  kró lew ­
skiego  slozy z oczu  p łyną , —  p o k o rę  
b ra c isz k a  św ię tego  u jrzaw szy .

—  Kto zacz jes teśc ie  św ię ty  P a n ie ?  
—  z a p y ta  Spy tek .

—  A nim  ja  św ię ty  —  o t  p a ro b e k  
ja  m iz e rn ie ń k i  n a  g o sp o d a rs tw ie  Bo- 
żem  Kiedyś z w an o  m ię  Żvmujło.

—  Je z u  U k rz y ż o w a n y  —  ry k n ie  
raz  w tó ry  S py tek  —  toż ja  onego  Ży 
m a i łę  z p ocz tem  z b ro jn y m  n a p a d łe m  
n a d  T a g l ja m e n to ,  a jego  us iek łem . 
P rzeb aczc ie  wy m i racze j  św ię ty  b ra  
cie.

I ku  D a m a z e m u  się schyliw szy , 
po d n ió s ł  w y c h u d ły  w ió r  rozc iągn ię  
tego  n a  ziem i c ia ła  p u s te ln ik a .  1 tak  
się pogodzili p o p ła k a w sz y  z w ie lk iego  
żalu.

Z ap ro s i ł  go jeszcze S py tek  do 
swej k o m n a ty ,  a le  D a m a z y  u n ik n ą ł  
i n oc  c a łą  na  śn iegu  pod le  kap l icy  
k ró lew sk ie j  leżał. A zobaczy ły  go ta m  
p iesk i w a łę sa jące  się po  dz iedz ińcach ,  
p rzy sz ły  1 o b w ą c h a w sz y  u k ła d ły  się 
w ia n u sz k ie m  obok  niego, c iep ła  m u  
sw ego udz ie la jąc .

R ano  w s ta ł  w ielk i ks iążę  i k ró l  
Jag ie łło ,  k tó ry  b a rd z o  w czas  się z ry ­
w a ł z łoża i k u  k ap l icy  zdążał, O ba 
czył obok  c u d o w n e  zb iegow isko  i aż 
k la s n ą ł  w ręce  z w ie lk iego  zd u m ien ia .  
W ra z  też k a z a ł  s ługom  podn ieść  n a p ó ł  
sk o s tn ia łe  c ia ło  b ra c is z k a  D am azego  
i do sw ej k ró lew sk ie j  k o m n a ty  p rz e ­
nieść.

(D. c. n.)

W l/* * -*
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WIEŚCI I 05 RAZ-J Z KRAJU KRONIKA
Przyjazcr wycieczki parlamentarzystów fran­

cuskich 00 Wilna. Czwartek I  Dziś: Sci«cie 8ł- Sw ,ana- 
Jutro: t  Boży Lim. P.

P r z y b y w a ją c y  d o  Po lsk i  p a r l a ­
m e n ta rz y śc i  f r a n c u s c y  z a w t a j ą  do  
W i ln a  4 w rz e ś n .a  i zabawia, w na-  
s z e m  m ie śc ie  2 dni. W y c i e c z k i  
s k ł a d a  s ię  z 2 “) o só b  i n a  cze le  jej

WILEJKA
—  Zawody strażackie w  Wilejce 

Powiatowej. D n ia  18 s ie rp n ia  r b. 
o d b y ły  się  w W ile jc e  p o w .  p ie rw s z e  
z a w o d y  stfft-zackie n a  te r e n ie  w o ­
je w ó d z tw a  W ile ń sk ie g o

Już  w  p rz e d d z ie i  z a w o d ó w  z a ­
c zę ły  się  z 'e żd 7 ać  d e l e g a c  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  s t raży  z p o w ia to w  w ue j-  
sk ie g o  i m o lo d e c z a h t tc ie g o  o ra z  d r u ­
ż y n  s ta ją c e  d o  z a w o d ó w .  W ie c z o ­
r e m  17 s ie rp n ia  K o m e n d a  Z ja z d u  
z o r g a n iz o w a ła  u ro c z y s ty  c a p rz ty k  
z  p o c n o d n ia m .  p rzy  d r w ię k a c h  o r ­
k ies tr  s t ra ż a c k ich  N a  d rug i  d z ień  
p o  p rzy jęc iu  r a p o r tu  p rzez  I n s p e k ­
to r a  P a z a rn ic tw a  p. D a l s t e d ta  i p o  
w y s łu c h a n iu  n a b o ż e ń s tw a  w  m ie j ­
s c o w y m  k ośc ie le  pa ra f ja ln  ym  s t ra ż e  
i d e le g a c je  u d a ły  s ię  n a  p lac  ćw i­
c zeń .  O  g o d z in ie  3 p p .  p rzy b y l i  n a  
z a w o d y  p re z e s  W o je w o  Iziciego 
Z w ią z k u  S traży  P o ża rn e j  p . O .  R acz -  
k ie w ic z  pp. s ta ro s to w ie  p o w ia tó w  
W iie jsk iego  i M o ło d eczań s lr -eg o ,  
p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  i s p o łe c z e ń ­
s tw u  P re z e s  Z w ią z k u  p * ' R acz-  
k ie w ic z  p rz y ją ł  r a p o r 1 i don onał 
p rz e g lą d u  z e b ra n y c n  oddz ia łów -

P u n k tu a ln ie  o godz .  15 min- 30 
ro z p o c z ę ły  s ię  z a w o d y ,  n a  k tó re  
z ło ży ły  s ię  ć w ic z e n ia  szk o ln e  z na -  
r z ę d z ia m  i c a ły m  ta b o re r r  o ra z  w y ­
j a z d  d o  p o ż a ru  z p e łn e m  b o io w e m  
w y e k w ip o w a n ie m .  T łu m n ie  z e b r a n a  
p u b b e z n o i ć  rz e f i s te m i  ok  astcami 
n a g r a d z a ła  wysiłki dz ie ln y ch  s t r a ­
ż a k ó w ,  a z a c ie k a w ie n ie  w zro s ło  n i e ­
s ły c h a n ie ,  g d y  piei w sz a  „ traz  w ga 
lo p ’e w y je c h a ła  d o  „ p ło n ąceg o  b u ­
d y n k u .  O  m ie rz e  z a in te r e s o w a n ia  
s ię  pub l iczn o śc i  s w a d c z y ły  l iczne  
z e g a rk i  w r ę k a c h  w idzów , k tó rz y  
p o  raz  p ie rw szy  m ien  m o ż n o ś ć  p r z e ­
k o n a ć  s ię  o sp ra w n o ś c i  i z rę c z n o śc i  
s w o ic h  s t ra -y ,

Po z a k o ń c z e n iu  z a w o d ó w  n a ­
s tą p i ło  ro z d a n ie  n a g ró d  w  p o s ta c i  
p ro p o rc z y k i  iw o f ia ro w a n y c h  p rzez  
Z w .ą z e k  W o je w ó d z k i  p rz y c z e m  
p ie rw s z e  m ie  sce z d o b y ła  o c h o tn i ­
c z a  stras p o ż a r n a  w W iiejk i p o w . 
d r u g  e zas  o c h o tn ic z a  s t ra ż  p o ż a rn i1 
z R a d o s z k o w ic z  p o w  M o ło d e c z a ń -  
s k .e g o  P rzy  r o z d a w a n iu  n a g ró d  
p rz e m ó w ił  do  z e b ra n y c h  p re z e s  
Z w ią z k u  p. O . R a c z k .e w  icz z a c h ę ­
c a ją c  d ru h ó w  d o  da lsze i  p r a c y  n a d  
r o z w o je m  p o ż a rn ic tw a  i n ieuzczę-  
d z e n .a  w y s i łk ó w  d la  u z u p e łn ie n ia  
s w y c h  w ia d o m o śc i  f a c h o w y c h ,  p u ­
c z e m  s tra ż e  p o d  k o m e n d ą  in s t r u k ­
t o r a  p o ż a rn ic z e g o  W ł F u r s e w ic z a  
p rz e d e f i lo w a ły  p rz e d  z e b ra n e m i  wła-  
d z a n

W ie c z o r e m  w s a la c h  m ie jsc o ­
w e g o  K lu b u  U rz ę d n ic z e g o  o d b y ła  
s ię  d la  o d je ż d ż a ją c y c h  s traży  p o ż e ­
g n a ln a  k o lac ia .

4- Otwarcie świetlicy Z w. Strzel, w Win 
zyniu. Dnia 25 sierpnia w obecności p rzed­
stawicieli władz oraz licznie zebranej pub 
iiczności, odbyio sit; w Wiazyniu. pow. Wi- 
iejskiego, uroczyste otwarcie Świetlicy Strze­
leckiej, k tóra  mieści się w trzypokojowym, 
bardzo ładnie urządzonym i wyposażonym 
dzięki staraniom Prezesa Zarządu Oddziału 
Zw. Strzel, p. Bystrama i właścicieli maj. 
Wiazyń p. Gieczewiezów.

Po okolicznościowych przemówił mach 
Starosty Wilejskiego, p. Witkowskiego, Ko­
mendanta  Powiatowego W. F. i P. W. p. kpt- 
Delmana oraz Komendanta Onwodu Zw 
Strzel, p. Fabnkiego , których zebrana p u b ­
liczność w skupieniu wysłuchała, odbyła się 
defilada  oddziałów strzeleckich.

Uroczystość cała odbyła się w nastroju 
w ielee podniosłym i radosnym, jest bo 
wiem fakl powstania nowej, ze wszech miar 
na kresach potrzebnej,  placówki kul 'uralno- 
oswiatowej. (o)

L I D A
4- Pomysłowy złodziej. Stoi sobie p. T. 

dozorca więzienia w Lidzie na rogu ul. Sa­
dowej i obserwuje świat boży. Godzina 9-ta 
wieczór, ruch dość znaczny. Ludzie zbierają 
się do teatru, trupa p Kaczorowskiego przy - 
■echała na gościnny występ. Nagle głos jakiś 
przerywa p. T. marzenia...  P rzepraszam 
czy nie byłby pan łaskaw powiedzieć która 
godzina?

— Godzina? owszem, dziewiąta.
— .Nie może być! twierdzi nieznajomy. 

Więc dla przekonania że tak jest, a nie ina­
czej, wyjmuje p. T. swój zegarek, siary, pa­
miątkowy 7. czasów kiedy to p. T. służył jesz­
cze  w artylerji rosyjskiej,  i podaje go niez­
najomemu. Tamten tylko na to czekał. Lap 
za zegarek i w nogi.

— Aj, aj, mój zegarek, łapcie złodzieja, 
łapcie go, moj zegarek, moj drogi zegarek, 
krzyczy p T. i biegnie za złodziejem... Ale 
tam ten już skręeił w jakąś uliczkę i znikł,

Bieduje więc £. T. i krąży do późna w no­
cy po ulicach lidzkich, może Bóg da złapie 
złodzieja. Ale napróżno się kręeii p. T, Zło­
dzieja nie odnalazł.  A. Sła.

GRODNO
4  Oddział konny Związku Strzeleckiego.

We wsi Czoszczewlany, gm. Hoża w powie­
cie grodzieńskim, powstał oddział konny Zw. 
Strzeleckiego, liczący 18 członków. Zarząd 
Oddziału stanowią: Ślązak Antoni prezes
i sekri larz,  Matusewicz Antoni — komendant 
i skarbnik, .Jolkowski Eugenjusz — refe­
ren t oświatowy.

K0ST0P0L (woj. wołyńskie).
+  Poświecenie sztandaru Kump. Lee ii In

walidów. Dnia 1-go września odbędzie się w 
Kostopolu (woj. Wołyńskie) uroczystość poś­
więcenia sztandaru  hom pan ji  Legji Inw a­
lidów Wojsk Polskich im. gen. Sowińskiego 
w Kostopolu.

Protektora! Komitetu ufundowania sztan­
d a ru  objąi Pan  Marszałek Senatu prof. Dr. 
Szvmariski, zaś przewodniczący Komitetem 
tamtejszy starosta p. Zygmunt Kubicki, a se­
kretarzuje ks. Leon Ostaszewski.

stoi p r e z e s  ę r u o y  p a r l a m e n ta rn e j  
p o lsk o  f ra n c u sk ie ,  p. L o e q u in .

Z  w  lina w y c ie c z k a  u d a  s ię  do  
L w o w a .  (o)

Ciężka sytuacja rolnika.
Po k i lk u  o s ta tn ic h  la ta c h  n ie u r o ­

dza ju ,  a n a w e t  k lęsce g radob ic ia ,  k tó ­
r a  naw ied z i ła  n a sz ą  gm inę  w ro k u  
1927, ro k  1929 p rzy n ió s ł  u ro d za je .

C o p ra w d a  n ie  jes t  to  u ro d z a j  d o ­
bry , lecz w k a ż d y m  raz ie  n o rm a ln y .  
P rz e c ię tn y  ro ln ik  zm u szo n y  jest cześć 
zboża spien iężyć , by  m ieć  grosz n a  
sw o je  po trzeby , lecz dziś sp rzed ać  
zboże, k ie d y  n ie m a  na n ie  p o py tu ,  —  
to znaczy  o d d ać  za d a rm o ,  a n a w e t  ze 
s t ra tą ,  gdyż n a  w iosnę  ro jn ik  m usia ł  
p łac ić  za 1 p u d  ży ta  fi— 0,50 zł., dzi.-> 
zaś sp rzed a jń  za 8 zł., a jeżeli 3,50 zł., 
to  już cen a  do b ra .  P r z y  tak ie j  s p rz e ­
d aży  g o sp o d a rzo w i m a łe j  g o sp o d a rk i  
t rzeb a  p ra c o w a ć  ro k  n a  je d n ą  oa rę  
b u tó w , m e  m ó w iąc  o in n v c h  p o t r z e ­
bach .

P o ż ą d a n e m  byłoby, by  odpow ied -  
n ie  czy nn ik i  zw róc iły  n a  to  uw agę, 
p on iew aż  w y zy sk iw an ie  ro ln ik a  przez 
n ie su m ie n n y c h  h a n d la rz y  nie  da  m u  
bodźca  i z achę ty  do  dalsze j p racy  
w k ie r u n k u  p o d n ie s ien ia  k u l tu r y  ro l ­
ne j ,  lecz zm usi do p o rzu cen ia  roli 
i s z u k a n ia  p o b o czn y ch  za robków , 
k tó ry c h  rów n ież  n ie  jes t  w iele.

S w ó j .

Z POGRANICZA
4- Ruch osobowy z Sowietami. W  ubieg­

łym tygodniu przez stacje graniczne Stołpce, 
Zahacie i Olechnow i .ze przybyło z Rosji 411) 
obcokrajowców, z których 22 osoby zostały 
w Polsce reszta zaś udała  się dalej na zachód.

W lym samym czasie z Polski do Rosji 
odjechało 166 osób. (o)

Wschód słońca—g. 4 m. 34 
Zachód . - -g . 18 m. 42

Spostrzeżenia Zakładi Meteorologicznego 
U. S. B. z dnia 28/VIII-1929 roku.

Ciśnienie | 
średnie w mi- ! 766 
limetrach I 
Temperatura ) ,,-/0 c
średnia )
Opady w  mi- ł __
limetrach )

. ! zachodni,przeważający i
U w a g i :  pogodnie.
Minimum: -)- 9
Majcffflum: -j- 23° C
Tendencja barometr.: bez zmian.

M IŁJS r A
. — Kontrola sklepów z napojami chłodzą­

cymi. Onegduj wieczorem komisja kontrolna 
przeprowadziła lustrację w całym szeregu 
sklepów z napojami chłodzą .cmi i sp raw ­
dziła, czy właściciele icli stosują się do obo­
wiązujących przepisów. Komisja stwierdziła, 
że szereg sklepikarzy trzyma otwarte swe 
sklepy pomimo, że nie m ają na to zezwole­
nia. Przeciwko winnym sporz. protokuły.

Prócz tego komisja stwierdziła, że n iek tó­
rzy właściciele sklepów spożywczych t rzy ­
mają leż napoje chłodzące, by pod płaszczy­
kiem sprzedarzy napojów chłodzących h a n ­
dlować po godz. 7 wiecz. i artykułami spo- 
żywczemi Co do łych sklepów komisja orze­
kła, że po godz. 7 nie mogą być otwaite po­
mimo sprzedaży napojów chłodzących.

— Gdzie można naklejać plakaty. W n a j ­
bliższym czasie wydane zostanie zarządzeni" 
nakazujące policji zwracanie bacznej uwag; 
na rozplakatowywanie różnych afiszów na 
murach posesyj. Dotychczas praktykowało 
się. że mury domów były wprost tapetowane 
różnemi kartkami, ogłoszeniami- lub niisza- 
mi Na przyszłość wszelkie ogłoszenia mogą 
być umieszrzane tylko w miejscach specjał-

Sprawozdanie z działalności Sto w. b. Więźniów 
Politycznych oddział w Wilnie.

Echa ekscesów 
antyżydowskich w Słobódce.

„ P a r i ś e r  H a j n t “ pisze: „ P rz e d s ta ­
w iciel  p ose ls tw a  l i tew sk iego  w P a ry ż u  
ośw iadczy ł  de lega tow i Z w iązku  ży ­
dów l i tew sk ich  p. M ajofisowi, iż 
zw raca  się te leg ra f iczn ie  do p re m je ra  
W a ld e m a r a s a  z p ro śb ą  o w ys łan ie  
zgodnych  z p r a w d ą  w iad o m o śc i  o sy ­
tuac j i ,  ce lem  usp o k o jen ia  ludnośc i 
żydow sk ie j  w P aryżu .

W  pose ls tw ie  l i tew sk iom  w P a r y ­
żu d o ty ch czas  n ic  n ie  w iedz iano  
o p rz e ś la d o w a n iu  żydów  n a  Litw ie. 
Nic ta m  nie  w ia d o m o  o po g ro m ie  
w  Kownie, o p ro fa n a c j i  w m ia s te c z k u  
Ja k u b o w o  i o cy n iczn em  zdz ie ran iu  
szy ldów  i napisów^ ży d o w sk ich  co noc 
w in n e j  m iejscow ości.  Ale ' w ieik i 
św ia t  żydow sk i i n ieżydow sk i wie 
o tem . Chociaż n a  L itw ie  zosta ł  
„B e r l in e r  T a g e b la t t“ z w iad o m o śc ią  
o p o g ro m ie  sk o n f isk o w an y ,  to  j e d n a k  
pis ino  to  rozeszło  się po ca łym  św ię ­
cie. D o ta r ły  one  ró w n ież  n a  k o n g re s  
s jo n is ty czn y  do Z urychu ,  gdzie w y w o ­
ła ły  p o p ro s tu  zdum ien ie .  Nie c h c ia ­
no  w ierzyć , że w ciąż jeszcze n a  p o ­
rz ą d k u  d z ie n n y m  z n a jd u ją  się pogro- 
m> W  p a ń s te w k u  W a ld e m a ra s a  dz ie ­
ją  się rzeczy  n ies ły ch an e .  Z w o le n n i­
cy W a ld e m a ra s a  u rz ą d z a ją  k rw a w e  
n a p a d y  na żydów-, k tó ry c h  się a re sz ­
tu je , o b ra ż a  w sposób  n a jb a rd z ie j  
do tk liw y ,  a k o w ie ń sk a  „Di Idysze 
Sz tym e  ‘ b y w a  k a r a n a  su ro w o  za z a ­
m ieszczen ie  n a jd ro b n ie jsz e j  w ia d o ­
mości o w y d a rzen iach .

Żydzi n a  L itw ie1 o c z e k u ją  n a  in 
terw encję  zagran icy . S y tuac ja  ich jes t  
bez w yjśc ia .  Są on i b e z ra d n i  i z ro z ­
paczeni. N adszed ł  czas a k c j i  ze s t ro ­
n y  w szechśw ia low ego  ży d o s tw a  p rz e ­
c iw k o  tem u, co się dz ia ło  i dz ie je  się 
w-ciąż jeszcze z żvdam i na  Litw ie. 
Musi n ad e jść  k res  ta k ic h  o f ic ja ln y ch  
„ w y ja śn ie ń " ,  że od p o w ied z ia ln o ść  za 
p o g ro m  ponoszą.. .  żydzi o r to d o k sy jn i ,  
a lbo  p o p rz e s ta w a n iu  n a  z a p y ty w a n ie
0 „zgodne  z p r a w d ą "  in fo rm a c je " .  
N a jlepszą  t a k ą  in fo rm a c ją  w in ien  być
1 będzie  glos p o r te s tu  i o b u rz e n ia  z e '  
s t ro n y  żydów św ia ta  całego. (wip.)

KOŁO FORTUNY.
Przed kilku latv opinja publiczna poru­

szona była wieścią, że jeden z najw ybitn ie j­
szych pisarzy polskii h doby obecnej zna j­
duje się wprost w nędzy, a pozalem jest cięż­
ko chory i dla poratowania zdrowia koniecz­
ny jest wyjazd i kuracja. Zrobiono na tu ra l ­
nie w ieiki hałas w prasie, przedstawiono 
sprawę czynnikom miarodajnym i uzyskano 
dla wirtuoza słowa polskiego pensję, zdaje 
się w wysokości 400 zł. miesięcznie. Czyż m o­
że być coś bardziej upakarzającego dla spo- 
łeezeńslwa polskiego. Aulor słynnej trylogji, 
którego dzieła tłumaczone są na kilka języ­
ków. w nędzy nie pomugli mu przyjaciele, 
nie ratowali wydawcy. Tak, smutny ten lakt 
świadczy aż nadto, niestety, wymownie iż li­
czyć należy tylko na własne siły, przyjaciele 
są bardzo cennym elementem, dopóki się ich 
prze jaźni nie wystawia na próbę.

Powstaje Akademja Literatury, poza tem 
różne instytucje społeczne mają  nieść pomoc 
pisarzom i poetom, aie jak będzie to wyglą­
dało w praktyce?

Tvlko samemu trzeba dbać o własny los, 
nie z.dając się na żadne społeczne czy inne 
organizacje. Wielcy ludzie nie posiadają 'zro­
zumienia dla poziomych spraw życiowych 
i to ich właśnie gubi. W ydają  zbvt wiele pie­
niędzy i kończą w- nędzy.

A przecież, gdy ci ludzie, jak  zwykli 
śmiertelnicy, pamiętali o tem, że kolo ior- 
łuny szybko się obraca, że kto wczoraj był 
na górze dziś może być na dole, — pomyś­
leliby zapewne o zabezpieczeniu sobie p rzy ­
szłości. W ystarczy zawrzeć Ubezpieczenie ży­
ciowe w P. K. O., aby opłacając składkę mie­
sięczną, po latach kilkunastu, dojść do kapi­
tału zabezpieczającego spokojną starość.

M. Cz.

Sprawozdani" z działainości Stow. b. W ięź­
niów Politycznych oddział w W ilnie.

Od Z arząd u  Wileńskiego Oddziału 
S to w arzy szen ia  b. Więźniów Politycz­
ny ch  otrzymujemy pon-ższe sp raw o - 
7.danic z d z ia ła ln o śc i z p ro śb ą  o za­
mieszczenie.

Stowarzyszenie b. Więźniów Politycznych 
z prawem działania w całeni województwie 
wileński tren iunki jonuje od lipca 1926 r.

Składka członkowska wynosząca 50 gr 
miesięcznic jest zbyt mała, żeby wystarczała 
przy małej ilości członków (jest ich onoio 
50) na utrzymanie już niemłodych, osłabio­
nych więzieniem i wygnaniem na Sybir, więc 
musieliśmy zwracać się o pomoc do instytu 
cyj społecznych i do samego społeczeństwa 
a mianowicie: do Urzędu Wojewódzkiego, 
Magistratu m. Wilna, Zespołu „Reduty", do 
urzędników Kas Cdiorych i Magistratu Wię­
kszość urzędników odmawiała ofiar, a byli 
i tacy, jak jedna urzędniczka w Magistracie, 
która powiedziała: „niewiadomo na jaki cel 
pieniądze się zbierają i dokąd pójdą". W ów ­
czas pokazano jej odezwę: „pomoc idzie dla 
tych, którzy swego czasu rzucili wszystko 
dla walki o niepodległość, z niewolą carską, 
a dziś po cierpieniu w kazam ata-h  carskich 
i ta jgach Sybiru zrujnowaniu na zdroy iu zos­
ta ją  bez środków do życia". Te słowa nie 
wzruszyły jednak owei pracowmczki i skła­
dki nie dała.

Takich i tym podobnych wypadk >w świa­
dczących o braku współczucia dla tych, k tó ­
rzy w walce o ideę wolności sterali swe ży­
cie i zdrowie przytoczyć możemy cale sze­
regi.

Naprzykład: w r. 1928 przy końcu k a rn a ­
wału w niedzielę postanowiliśmy urządzić 
w Klubie Handlowców, wieczór muzykalno- 
wokulny z tańcami z udziałem bezpłatnym 
artystek „Reduty1. Rezultat — 200 zł. defi 
cytu.

Jak więc można nazwać powyższy stosu­
nek społeczeństwa do nas.

Czyż nie jest to bojkot? ^
Jakie wrażenie na nas sprawił przy 10 ro ­

dzinach oczekujących na zaspokojenie gło­
du, łatwo sobie wyobrazić.

Zwróciliśmy się wtedy do wchodzącego 
często w nasze położenie Magistratu i o trzy­
maliśmy w marcu doraźną pomoc .‘100 zł., 
co dało nam możność spłacić długi zaspo­
koić głodnych i w kwietniu r. 1928 udzielić 
zapomóg świątecznych w sumie 120 z), n a ­
szym członkom zostającym w krytycznem 
położeniu.

W maju tegoż roku urządziliśmy odczyty 
przy udziale prelegenta p. Wieniawy-Długo- 
szewskiego, na których również straciliśmy, 
ponieważ 3-ci odczyt był zakazany.

W roku 1928 zmarło 3 naszych członków: 
v m arcu zmarł Konstanty Ławrynowicz, w 
sierpniu Leonard Rymkiewicz i w giudnm  Jó ­
zef Staniszewski, w pogrzebie którego czę­
ściowo pomógł nam  Magistrat.

W t--m czasie zespół artystyczny „Redu­
ty z jednego przedstawienia ofiarował nam

16d zl„ Województwo Wileńskie dało nam 
’ 90 zł., co umożliwiło przyjść z pomocą ro ­
dzinom zmarłych członków.

Od początku założenia naszego Stowa­
rzyszenia Główny Zarząd Stow. B. W. Polit. 
w Warszawie popierał nas przysyłając po 30 
złotych i więcej; niezależnie od członków Ma­
łych, mamy członków honorowych płacących 
nam składki przewyższające normy zwyczaj­
ne. Rok 1928 zakończyliśmy saldem 227 zł. 
60 gr. na rok 1929

W roku 1929 wpływały składki członkow­
skie, ofiary nieduże, Centrala Warszawska 
zaczęła nadsyłać po 30 zł. miesięcznie z sum 
asvgnowanych przez rząd na Stow. B W. Pol. 
Magistrat udzielał potrzebującym cz łon tom  
obiadów i pracy co umożliwiło nam lepszą 
egzystencję, niż w latach poprzednich

Robiliśmy starania w celu otrzymania ja 
kicjkolwiek koncesji. Starania nasze uw ień­
czone zostały pomyślnym rezultatem olrzy 
maliśmy bowiem koncesję na sól, u ruchom ie­
nie której da nam  pewny dochód.

Wydatki w roku bieżącym były zwyczaj 
ne — zapomogi, pożyczki dla członków, i o z - 
chouv pocztowe, prenum erata  pism i l. o.

Nadzwyczajne wydatki stanowią: wyjazd 
delegata na zjazd do Radomia z powrotem 
do Wilna 110 z ł ,  sprowadzenie kamieni ofia­
rowanych nam przez Magistrat na pomniki 
dla zmarłych członków, szlifowanie i z ro­
bienie napisów kosztowało zł. 371 gr. 67. 
Cały przychód za rok bieżący z remanentem 
przeszłorocznym wynosi zł. 890 na dzień 1-go 
sierpnia r. b., rozchód w tym samym czasie 
wynosi zł. 811 gr. 10, zatem pozostaje nu dz. 
1-go sierpnia i. b. zł. 78 gr. 90.

Na zakończenie sprawozdania poczuwamy 
się do obowiązku złożenia serdecznego pc 
dziękowania tym, którzy okazywali nam po 
moc w- krytycznych chwilach, s mianowi -ic: 
Województwu Wileńskiemu Magistralowi m. 
Wilna. Izbie Skarbowej. Artystycznemu Zes­
połowi „Reduta", Centrali Stow. B. Wr Polit. 
w Warszawie, Honorowym Członkom nasze­
go Stowarzyszenia i Lekarzom Kasy Chorych.

ince  pisma prosimy o przedruków m ie  
niniejszego sprawozdania.

Wilno, dli. 2G sierpnia 1929 r.
Z*rz. Stow. B. W. Polit.

Oddział w Wilnie
*

Zarząd Wileńskiego Oddziału Sttowarzy- 
szenia B, W. Polit.  komunikuje, że byli 
(przedwojenni) więźniowie polityczni, któ-zv 
jeszcze nie należą do Stowarzyszenia, winn, 
się zarejestrować w kołach (oddziałach) do 
dnia 1 grudnia 1930 r Po upływie tego ter- 
ii-.ru zgłaszający się będą uważani za kan­

dydatów. Lokat Zarządu Stowarz. mieści się 
przy ul. Święcianskiej 4 m. 2. Za wpis płaci 
się 2 zł., za deklarację  30 gr., składka miesię­
czna wynosi 50 gr. W  bieżącym roku zaopa- 
trzonie ze skarbu państwa otrzymuje 2 n a ­
szych żonatych cz.łonków po 150 zł. mieś. 
i 2 wdowy po zmarłych byłych politycznych 
więźniach po 62 zł. 50 gr. miesięcznie.
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0 dwa życia.
Śmiertelne porachunki sąsiadów.

W c zo ia ;  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
p. s ę d z ie g o  Z a n ie w s k ie g o  odfcę 'a 
s ię  set.,a III go  w y d z ia łu  k a rn e g o  
S ą d u  O k r e s o w e g o ,  na w o k a n d z ie  
k tó r t  j znalazł}- s ię  d w ie  s p ra w y  o- 
zaL ójs tw o .

W je d n e j  z ty c h  w  c h a ra k te rz e  
o s k a rż o n e g o  z a s ia d ł  n a  ław ie  pod -  
s ą d n y c h  Jan  Bezuszlco. m e sz k a n ie c  
ws> P r e d c z e ń c e ,  gm  so leczn ickn  :j, 
o s k a rż o n y  o to , że  w dn. 10 lu tego  
b. r,, b a w ią c  s’ę  n a  w ese lu  w  d o m u  
B ro n is ła w a  O s ip o w ic z a ,  p o d  w p ły ­
w e m  a lk o h o lu ,  w szczą ł  sp rz e c z k ę ,  a 
r .a f tę o n ie  b o ik ę  z j e d n y m  z b ie ­
s ia d n ik ie m  J e g o re m  A g ie je w e m .

Z a o s t r z a j ą c a  się z k a ż d ą  chw ilą  
a w a n tu r a  p rz e n io s ła  ?ię do  sieni, 
gdzie A g ie je w  z a d a ł  D ezu szce  k i lka  
c io sów  w g ło w ę . B ezu szk o ,  n ie  po- 
z o s ł a jąc  d łu ż n y m , w y ją ł  n ó ż  i n im  
k łka razy  ugodził  p r z e c iw n ik a  w  
piersi.

P o d  w p ły w e m  b ó lu  A g ie je w  
p rz e rw a ł  w a lk ę  i z o k - z j k i e m  „ C zem  
on  mnie t a k  u d e rz y ł"  p o b ie g ł  do  
p o b l isk ie g o  d o m u  s w e g o  c h le b o ­
d a w c y  W o r o n o w c z a ,  g d z ie  w  c iągu  
20 m in u t  życ ie  zak o ń czy ł .

O k a z a ło  się ż e  A g ie je w  o d n ió s ł  
c z te ry  ra n y ,  z k tó ry c h  d w ie  śm ie r ­
te ln e .

A re s z to w a n y  i o d d a n y  p o d  są d  
B e z u s z k o  z ezn a ł ,  ż e  w praw dz>e u- 
d e rz y ł  A g ie ie w a  k i lk a k ro tn ie  n o ż e m , 
lecz  nie ima z a m ia ru  zab i jać  go, a 
j s d y n ie  dz  a ła i  w  o b ro n ie  w łasne j ,  
g d y z  A . z a d a w a ł  m u  do tk l iw ie  razy  
że lazem  w  g ło w ę , co w re s z c  e  p o  
tw ie rd z i ła  d o k o n a n a  p rz e z  le k a rz a  
e k s n e r ty z a .

S ą d  p o  p rz e p r o w a d z e n iu  p r z e ­
w o d u  s ą d o w e g o ,  w y s łu c h a n ia  eskar*  
ż e rn a  p o d p r o k u r a to r a  p. S zo len  i 
o b ro n y ,  u z n a ł  B e z u s z k ę  z a  w in n e g o

z a d a n ia  p o d  w pływ em , s ilnego  w zru ­
s z e n ia  d o c b o w e g o  ran ,  k tó re  s p o ­
w odow ał} ' śm ie rć  Jeg o ra  A g ie jew a , 
iccz, p o  z a s to s o w a n iu  oko licznośc i  
• a g o d z ą c y c h  s k a z a ł  go  n a  o s a d z e n ie  
w  a o m u  p o p r a w c z y m  p rz e z  3 la ta .  
i o d  k a ry  te j  o d l iczo n o  p o ł  ro k u ,  
k tó re  p rz y b y w a ł  w a re c z c ie  p ro -  
wincy. nym .

D ru g a  s p r a w a  d o ty c z y ła  m ie sz ­
k a ń c ó w  wsi Dolina , gm . k o n ia w sk ie j  
p o w  w il .- trockiego  A le k s a n d r a  U - 
c z k o ro w isa  1. 26 i M ic h a ła  K a s z e t ę  
t  22, k tó ry c h  p o m ó w io n o ,  ż e  dn . 17 
s ty c z n ia  r- b. n a p a d l i  n a  ja d ą c e g o  
Jo O r a n  s ą s ia d a  z p o L l’sk ie j  wsi 

Jó ze fa  W o ro n o w ic z a  ja c y ś  dw a  
m ę ż c z y żn i j  z k tó ry c h  j e a e n  z a t r z y ­
m a ł  kon ia ,  drugi zas u d e r z y ł  W o r o ­
n o w ic z a  d rą g ie m  ta k  s iln ’e, iż te n  
b ez  p rz y to m n o śc i  p a d ł  w  sa n ia c h ,  

Z  p o m o c ą  n a p a d n ię t e m u  p r z y ­
śp ie sz y ł  ia d ą c y  za  n im  są s ia d  W i n ­
c e n ty  P iln ik ,  k tó ry  p o z n a ł  w  u c ie ­
ka  iących  późn ie j  a r e s z to w a n y c h  U- 
c z k o io w is a  i K a s z e tę

S a m  p o s z k o d o w a n y  w o b ecn o śc i  
P i ln ik a  i fe lcze ra  w  czas ie  chw ilow o  
o d z y s k a n e j  p rz y to m n o ś c i  m ia ł  po- 
v ie d z :e c ,  że  u d e rz y ł  go  U czk o ro w is  

P r z e v > e ! fo n y  W o ro n o w ic z  do  
szp t a la  po  12 g o d z in a c h  zmarł.

W e d łu g  w ers j i  k r ą ż ą c y c h  K a- 
s z e ta  ; U c z k o ro w is  od  d łuższego  
c z a su  tt-ieli p a ła ć  z łośc ią  d c  W a ro -  
n o w icza ,  p o n ie w a ż  te n  w  czas ie  
j e d n e j  z z a b a w  w  1928 r p o b i ł  ich .

S ą d  p c  z b a d a n iu  ś w ia d k ó w  i 
w y s łu c h a n iu  ob ro n y  m ec .  E n g la  i 
N e y m a n n a ,  w o b e c  b r a k u  d o w o d ó w  
w .n y  o b u  o sk a rż o n y c h ,  k tó rz y  
w ó w c z a s  zdoła li  w y k a z a ć  sw o je  alibi 
o d  o d p o w ie d z ia ln o śc i  uwolnił.

Ka-er.

me ku temu przeznaczonych
Karani będą za niestosowanie się do tego 

me tylko bezpośredni sprawcy, lecz . osoby, 
w interesie których ogłoszenia te będą roz­
klejane. (o)

— Zakładanie kabla elektrycznego. Robo­
ty przy układaniu  podziemnego kabla elek­
trycznego posuwają sie raźno naprzód. Zało 
żono już kabe! r.a ul. Wileńskiej,  Ludwisar- 
skiej, Taiarskiej, na Placu Napoleona i Sko- 
pówee.. Przy robotach zatrudnił Magistral 
znaczną ilość robotników tak że układanie 
nie przeciąga się zbytnio. Np. na Skopówce 
kabel ułożono v k ilaa  godzin. (o)

— Roboty chodnikowe. Układanie szero­
kiego chodnika rozpoczęto wczoraj na ulicy 
Zamkowej od sttrony ulicy Królewskiei. J e ­
dnocześnie dobiegają końca roboty chodni­
kowe na placu Magdaleny, gdzie na wzór 
ulicy Królewskiej urządzono efektowne ga­
zony pod drzewami. (o

— Rewizja koncesyj na handel po godz. 
7-mej. Od kilku dni przeprowadzane są na 
mieście rewizje koncesyj na handel poza go­
dzinami ustalor.emi l. j od godz. 7 wiecz.

Ci, którzy nie mogli przedstawić zezwo 
leń na upraw ianie  handlu w czasie zakaza­
nym (dla sklepów spożywczych) zoslai p o ­
ciągnięci do odpowiedzialności adm in is tra­
cyjno karnej. (o)

— W vóawanie paszportów na wyjazd za­
granicę. W związku ze zbliżającvm się te r­
minem wznowienia sludjów na uniwcrs .te- 
tach, Starostwo Grodzkie wznowiło wyda­
wanie paszportów zagranicznych d l i  odby­
wających studja zagranicą. Zasadniczo pasz­
porty  te wydawane są na okres 6 miesięczny.

— Likwidacja kolonji letnich dla dzieci. 
Zgodnie z projektem zostały oengdaj zwinię­
te kolonje- letnie dla dzieci, zorganizowane 
przez magistrat w pobliżu miasta. Dzieci 
dzięki dob .c j  opiece i należytemu odzvv ianiu 
znacznie się poprawiły i nabrały nowych sił 
do nauki. (o)

UNlW ŁL S y - E K A
— Terminy wpisów na U S. B. w Wilnie.

W obec remontu w uniwersytecie nie wywie 
szono przed dziekanatami ogłoszeń o t" rm  
nach w sprawie wpisów tegorocznych Zwró­
ciliśmy się przeto w tej sprawie do sekretar- 
ja tu  U. S. B. gdzie otrzymaliśmy następu­
jące informacje:

Przyjmowanie podań o przyjęcie w po­
czet studentów (wolnych słuchaczy) Gniwer- 
sytetu Stefana Batorego odbywać ,się będzie 
na Wydziałach Humanistycznym i Teologi­
cznym, w czasie od 15 do 30 września r. b. 
włącznie, na Wydziale Lekarskim i Sludjum 
Farmaceuty eznem w czasie od 2 do 14 wrześ­
nia r. b. włącznie; na Wydziale Matematycz­
no-Przyrodniczym i Sludjum Rolniczem, uraz 
na Wydziale Praw a i Nauk Społecznych w 
czasie od 10 do 25 września r. b. w-łucznb. 
a na Wydziale Sztuk Pięknych od 9 do tli 
września r. b. włącznie.

Do podań o przyjęcie na wszystkie W y­
działy dołączyć należy: 1) metrykę w orygi­
nale, 2) świadectwo dojrzałości ośmioklaso­
wej szkol, średniej ogólnokształcącej,  pań. 
stwowej, lub posiudająi ej prawa szkół pa ń ­
stw owych w oryginale, 3) wypełniony kwes- 
tjonarjusz, który nabyć można u portjera  
uniwersyteckiego (ul. Uniwersytecka 31 i 4) 
trzy fotografje. Nadto ci, którzy przenoszą 
się z innej Szkoły Akademickiej winni dołą­
czyć bezwarunkowo świadectwo odejścia z 
tej Szkoły Akademickiej.  Ci zaś, ^ ó r z y  matą 
na jm nie j  roczną przerwę między ukończe­
niem szkoły średniej a obeenem zgłoszeniem 
się <o przyjęcie do Uniwersytetu, winni prócz 
wyżej wymi“m«nych dokumentów- dołączyć 
świadectwo moralności.

Wreszcie kandydaci w wieku poborowym 
winni przedstawić dokument wojskowy, 
stwierdzający jaki ich jest stosunek do służ­
by wojskowej.

Liczba nowoprzyjmowanyeh ograniczona 
jest tylko na Wydziale Lekarskim wraz ze 
Studjuin Farmaceutycznem. — Na wydziale 
Lekarskim kandydaci, ubiegający się o p rzy ­
jęcie na I-szy kurs medycyny lub Farmacji ,  
poddani będą egzaminowi wstępnemu-kon- 
kursowemu, który się odbędzie w dniąch od 
16 do 20 września r. b Kandydaci na ) kurs 
medycyny poddani będą egzaminowi z fizy­
ki. Do podań wiec, o przyjęcie na medycynę 
lub farmację  dołączyć należy także kwit kwe­
stury Uniwersytetu o uiszczeniu 6 zł. taksy 
na egzamin konkursowy.

Na wydziałach Humanistycznym, Teolo­
gicznym, P raw a i Nauk Społecznych oraz Le­
karskim wymagane jest wykazanie się zna­
jomością łaciny, jednak na Wydziałach H u­
manistycznym, Teologicznym oraz P raw a i 
Nauk Społecznych dopuszczalne jest złoże­
nie egzaminu z łaciny przed egzaminantorem 
uniwersyteckim dopiero w jakiś czas- Iłerinin 
określa Dziekan) po przyjęciu warunkowem.

W ydzia-ły P raw a i Nauk Społecznych, o- 
raz Lekarski, woiny-h słuchaczy nie Drzeeyj- 
muj | wcale, a Humanistyczny i Matematy 
czno-Przyrodniczy tylko w bardzo w yją t­
kowych, szczególnie na uwzględnienie zasłu- 
jujących, wypadkach. Ne inne wydziały- ja 
k o  wolni słuchacze przyjęci mogą b ,-c tyl­
ko kandydaci posiadający św-iadectwa najm • 
niej z 7 klas szkoły średniej.

Specjalnego Sludjum Pedagogicznego, 
Dentystycznego ani W eterynaryjnego Uni- 
wersylet Stefana Batorego nie posiada.

Na Wydziale Sztuk Pięknych kandydaci 
również poddawani są pewnego rodzaju eg­
zaminowi wstępnemu, mającemu na celu zba 
danie uzdolnień i r ty s t \c z n v ch  kandydatów.

Jedną fotografje nakleić należy- na poda­
niu.

Listy przyjętych ogłoszone Będą na tabli­
cach Dziekanów.

SZKOLNE
— Szkoły publiczne bezpłatne dla dzieci 

żydowskie... Jak  już podaliśmy w dniach od 
z . do 30 b, u  włącznie odbywać się będą 
zapisy do nublieznych szkół powszechnych. 
.. tym rok i inspektora t Szkolny na ni. W il­
no wyznaczył dwie szkoły, gdzie odbędą za­
pisy dla dzieci żydowskich (świętujących sa­
bat). Szkoły te znajdują  się przy ul. W Po 
hulanka 14 i Wielkiej 15 (wejście przez zaul. 
Szwarcowy)

Nauczanie religji i języka hebrajskiego 
w szkołach a la  dzieci żydowskich odbywać 
się będzie w języku hebrajskim w poti zebnej 
ilości godzin. Nauka w szkołach tych jest 
bezpłatnn.

— Komisja egzaminacyjna dla nuuczyc
Na skutek starań komisji Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Szkół Powszecnn 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wileńskiego 
postanowiło powołać w m-cu październiku 
r. b. dodatkową kom.sję egzaminacyjną ' la 
tych nauczycieli niev ykwalifikow any-ln któ­
rzy z różnych powodów "gzami ów tych nie 
złożyli. Podania należy kierować do Inspek­
toratu szkolnego na m. Wilno drogą służb.

SPRAWY RPPf Tb ICZE
—-St-aik rękawiczników został zakończo-

n lv 1’ugotrwały s tra jk  rękawiczników został 
wczoraj zlikwidowany. Wobec groźby po­
wszechnego s tra jku  w przemyśle skórniczym, 
zainteresowani przedsiębiorcy spowodowali 
w sz z ę e ie  pertraKtaeyj ze stra jkującym: i 
w rezultacie zawarta została ugoda Ręka- 
n iczn icy  uzyskali zapewnienie ciągłości p ra ­
cy w miesiącach letnich, co dotychczas nie 
miało miejsca. Wszyscy pozostający bez p ra ­
cy zostaną zatrudnieni, przyjmowanie praco­
wników. szczególnie kobiet, będzie i egulo- 
w ane w porozumieniu ze związkiem i za 
w arta  jeszcze w m aju  umowa z łamistrejka- 
mi została anulowana. Wobec uzgodnienia 
stanowisk pracodawców i pracow-nikow, rę 
kawicznicy przystąpil i wczoraj do pracy, (c)

SPF * \ V ' t ^ W S K I t
— Wiec protestacyjny przeciwko zajściom  

w Palestynie Tutejsze organizacje żydowskie 
zrezygnowały z urządzenia oddzielnych po

chodow protestacyjnych w sprawie zajść w 
Jerozolimie i postanowiły zwołać wspólny 
wielki wiec.
• Zgromadzenie to odbedzie się w niedziele 

na jprawdopodobniej w Sali Miejskiej. (o.
— Szkoła żydowska, gminie żydowskiej 

zabrała b r a  pokoje. Od dłuższego czasu gmi 
na  żydowska prowadziła pertraktacje  z m ie­
szczącą się w sąsiedztwie lokalu gminy przy 
p la-u  Orzeszkowej, szkołą żydowską w sp ra ­
wie odstąpienia na rzecz tej szkoły dwóch po 
kojów, należących do gminy.

Ostatnio do wiadomości kierownika tej 
szkoły- doszły wieści, że gmina chce madac 
te pokoje komu innemu. To spowodowało, 
że onegdaj w nocy wyłamano ścianę i zaa­
nektowano na rzecz szkoły potrzebny lokal, 
z jednoczesnem zabiciem drzwi prowadza 
cych do dalszych pokojów gininy.

Samowolne posunięcie szkoły spowodowa­
ło interwencję gminy, k tórej zarząd postano­
wił usunąć szkołę z lokalu. Narazie szkoła 
korzysta z zabranych pokojów. (o)

ZF ZW iĄZKÓW  i STOW ARZYSZEŃ
— Zarząd Zw Pracow. Kom. i Insł. Użyt. 

Pubi. w Polsce oddział w W ilnie podaje do 
ogólnej wiadomości i osób zainteresow anych 
a przedewszystkiem właścicieli kin iż po pew­
nej przerwie z powodu reorganizacji Sekcja 
P racowników Kin i Teatrów wznawia swą 
działalność i sek re ta r ja t  lakowej załatwia 
swe czynności w dalszym ciągu przy ul. W iel­
kiej 34. Sekretarja t czynny codziennie od g 
12-ej do 2-ej za wyjątkiem świąt Jednocześ­
nie Zarząd Sekcji Kin i Teatrów powiadamia,
że są potrzebni fachowcy teatralni.*

WÓfrNI
— Wyliczać się. Instytucje dobroczynne 

o trzymujące od Magistratu stałe sulisydja 
otrzymały polecenie nadsyłania szczegóło­
wych sprawozdań z gospodarki wewnętrz­
nej, co pozwoli na Dardziej dokładne ustale­
nie w jakim celu zostały użyte udzielone pie­
niądze. (ot.

NADESŁANE

Przedstawiciela- podróżują­
cego su składem konsygnacy jnym , n t  
Wilno i pobliskie okręgi, na ua-dzo do­
b ry ch  w arunkach ,  poszukuje poważna 
fab ry ka  wyrobów kosm etyczn.,ch  dla 
zaprowadzonych a r tyku łów . P o żąd ana  
ew en tus lna  kaucja^ lub zabezpieczenie.

Zgłoszenia do T-ws B eU airy  Mię 
dzynart  dowej J .r .  Ruc l f  Mosse. Kraków 
Zyhhkiew icza 16 po.> „Pewne dochody".

TEATR i MUZYKA
TEATR POLSKI („Lutriia")
—Pożegnalne występy Ma-ji Ba.cerkie- 

wiczówny oraz zespołu T-atru Polskiego.
Jeszcze dziś i ju tro  Teatr Polski gra najnow. 
szą komedję Stefana Kiedrzyńskiego „Miłość 
bez grosza '1, która dając pole do popisu a r ­
tystom i jednocześnie mając pierwszorzędne 
walory artystyczne jest widowiskiem niez­
miernie zabnwnem i dowcipnem, to też pub 
Jicz.ność reaguje w teatrze głośnym śmiecnem
1 oklaskami.

— Pożegnalne przedstawienie Teatru Pol 
skiego. W nadchodzącą niedzielę żegna W il­
no zespół Teatru  Polskiego. Odegrane będą
2 widowiska, jedno o godz. 3 m. 30 „Oczy ks. 
F a tm v “, drugie o godz. 6 m. 15 „Miłość bez 

-grosza", na których to przedstawieniach p u ­
bliczność będzie miała możność pożegnać 
sympatycznych artystów naszego zespołu 
oraz uroczą p Marję Balcerkiewiczównę, 
k tóra  w tym dniu kończy swe gościnne wys­
tępy c nas. Cen” miejsc na te dwa widowis­
ka nie będs podwyższone. Bilety już są do 
nabycia w kasie Teatru Polskiego.

— Występ Parnellów. W niedzielę 1-go 
września o godz 8 m, 45 odbędzie się w Te 
atrze- Polskim jedyny występ znakomiltej 
pary  baletowej, a  mianowicie Niny i Feliksa 
Parnellów. W  programie: „Oberek" i .Z a ­
wierucha" z baletu „Pan Twardowski", „Ba r 
-■".lanalje" z opery „Sams-in i iJali la",  tańce 
„Matelot", „Tańce hiszpańskie", „Eseenas , 
„Espades* „R erba .a"  z baletu „Dziadek do 
Orzechów1, „Rapsodja Nr. 2" Liszta i t d.

W niezwykle a trakcyjnem  tym w-yslępie 
znakomitych tancerzy udział bierze znany 
wiolonczelista Albert Katz, przy forlepjanie 
Ignacy Sterling. Bilety już są do nabvci? 
w kasie Teatru  Polskiego.

—  Dzisiaj w ogrodzie po-Bernardyńskim
koncert popularny pod dyrekcją Eugenjuszt, 
Dziewulskiego. W koncercie wystąpi świetny 
artysta  teatru warszawskiego „Morskie Oko" 
Eugenjusz Bodo we własnym repertuarze 
Zostaną wykonane ostatnie szlagiery.

Z za kulis teatru,
P Malinowski.

Agonja Teatru „Lutni"  rozwiewa brać a k ­
torską po całej Polsce. Opuszcza też nasze 
miasto po czieroletnim tu taj pobycie artysta  
p. Malinowski, wilnianin, odchodząc do Lu 
blina i a startow-isko reżysera i aktora.

P  Malinowski zapisał się dobrze w naszej 
pamię-i li-zrtemi kreacjami, wśród których 
szczególnein opracowaniem wyróżniły się ro ­
le: Mlickicgo w Przybyszewskiego „Dla
Sz zęścia", Ks. Myszkina w Dostojewskiego 
„ldjocie", Łatki w .Dożywociu" F redry , i 
Nosa w „Weselu" — obie g-ane w „h edu  ie“. 
Eugstranda w- „Uniorach Ibsena i „Komi­
sarza Sowieckiego" Czyrykowa. —  Poważny 
ten dorobek aktorski nakazuje  wyrazić żal 
z powodu rozstania się p. Malinowskiego z 
naszem miastem i życzyc Mu powodzenia 
na nowym terenie.

R A D J 0
ZWARTEK, dnia 29 sierpnia 1929 r.

11.56; Sygnał czasu i hejnał. 12.0j  P o ­
ranek  muzyczny. Orkiestra salonowa. 12.50 
P. W. K. mówi. 13.00: Komunikat meteoro- 

| logiczny. 17.00: Program dzienny, repertuar
i chwilka Jitews„.r’ 17.20 Opowiadania cna 
młodzież}, wyg' H anna Kozłowska. 17.50:
P. W. K. mówi. 18.00 Koncert popołudnio­
wy z Warszawy. 19.00 \u d y e ja  li teracka 
„Zamorski gość Słuchowisko pióra WMtol- 
a a  M ałkow -SK iego, wyk. Zesp. D ram  P.ozgł.
ii ileńskiej. 19.55; P rogram  i sygnał c z a s i . 
20.05; Pogadanka  radjotechninczna. 20.30: 
Tarnsm z Warsz. Koncert 22 00- -fransm 
z W arszaw-y. Komunikaty. 22.45: rrransm. 
muzyki tanecznej z rest. „Polon ja"  w Wilnie.

Now-eia z cyklu „Pogaduszki mejszagol- 
ski-", odczyta autor, Leon W’ołłtjko, we śro­
dę o godzinie 19.

Nowinki radjower
Opera „Kawaler Srebrnej Boży" R. Straussa.

Zostanie nadana  w piątek o godzinie 19 
Zapowiedziany zaś występ Sergjusza Fonłe 
ra. przeniesiony został na niedzielę, godz. 19 

Marja Fialko (sopran).
Z partner  sm swym Ernestem Wionkerem, 

(baryton) z Wiednia, wystąpi przed mikrofo 
n ;m Rozgłośni W-ileńskiej w soootę o godz. 
26.30 P. Fiałko znana już jest wileńskim 
słuchaczom ze swych występów w studio wi- 
leńskiem to też niewątpliwie i ten koncert 
wywoła żywe zainteresowanie.

O F I A R Y *
Zarząd Kasy Chorych m. Wilna, zamiast 

wieńca na trumnę ś p. adw Stanisława Sad- 
knwstiego. złożył 100 zł. na  żłobek im Ma-
rj>-
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Ranne posiedzenie sześciu.

H A G A .  28.VIII. (Pat.) .  D z is ie jsze  
p o s .e d z e m c  6 m o c a r s tw  z a p r a s z a ­
j ą c y c h  t rw a ło  od  g o d z i r y  11 d o  13 
i by ło  p o rw -ę c o n e  p rz e d s ta w ie n iu  
d e le g a c j i  n iem iecic ie’ tych  p u n k tó w ,  
k tó re  w y m a g a ją  p rz y łą c z e n ia  się  N ie ­
m ie c  d la  u m oi w .en ia  o s . ą g t u ę c a  
p o ro zu m , enia  p o m ię d z y  p a ń s tw a m i  
w ierzycielskiem > P u n k ty  te  d o ty c z ą  
n a s t ę p u ją c y c h  s p ra w  s w o b o d y  d y ­
s p o n o w a n ia  n a d w y ż k a m i ,  o s iąg n ię -  
te m i  z p la n u  .D aw eaa ,  s z a c o w a n e m i  
n a  s u m ę  175 —  200 m iljonów , w łą ­

c z e n ia  d o  o b l iczeń  (e sz c z e  79 miljo- 
n o w  m a r e k  zł. z d o c h o d o w  ko le i  
n ie m ie c k ic h  z a  o a t^ tn i  m ie s ią c  sier- 
p .e ń ,  n o w e g o  u s ta le m a  w y so k o śc i  
c z ę sc  rat b e z w a r u n k o w y c h  i wre sz- 
cie p o n o s z e n ia  k o s z tó w  a rm n  o k u ­
p a c y jn y c h  p o  d n .u  1 w rz e ś n .a  r. b.

S t r e s c m a n n ,  C h e ro n ,  J a s p a r  i L o u -  
c h e u r  p rz e d s ta w i l i  sw e  p o g lą d y .  
W re s z c .u  p o s ta n o w  ano, że  F ra n c -  
qu i : Pirelli w raz  z to w a rz y s z ą c y m i  
im  r z e c z o z n a w c a m i  f inansow ym : 
f ran cu sk im i i be lg ' s k ;m i u d z ie lą  ko-

• teg o m  n*em ieckim  [d o k ła d n y c h  w y ­
ja ś n ie ń  w  z a k re s ie  in te rp re ta c j i  p la ­
n u  Y o u n g a  w  p u n k ta c h  p o w y ż e j  
w y łu sz c z o n y c h .  D e le g a c i  b  m o c a r s tw  
3 Diorą s .ę  p o n c w n  ł o g o d z in ie  15-ej. 
Ju tro  o d b ę d z ie  s ię  p le n a r n e  p o s i e ­
d z e ń 1® konferenc ji

H A G A ,  28.8 (P a l . )  O  g o d z in ie  
15 ro z p o c z ę ło  s ię  p o s ie d z e n ie  p r z e d ­
staw ic ie  i 7 m o c a r s tw  z a p r z e c z a ją ­
c y c h  , D e le g a c i  N ie m ie c  o św iad czy l i  
że  R z e s z a  n ie  z a m ie rz a  p ła c ie  p o  
d n iu  1 w rz e rn ia  k o s z tó w  o k u p ac j i .

J  ' r z e d s ta w ic ie le  p o z o s ta ły c h  m o ­
c a r s tw  p rz e c iw s ta w i l i  tezie n ie m ie ­
ck ie j p r z e n is y  o d n o ś n y c h  a r ty k u łó w  
t r a k ta tu  w e rsa lsk ie g o  B r ia n d  p o p a r ty  
p rz e z  S n o w d e n a  w y s tą p i ł  e n e rg ic z ­
n ie  p rz e c iw k o  t e m u js ta n o w is k u  N ie ­

m iec ,  r tazyw aiąc  je  m a n e w r e m ,  k tó r e  
m o ż e  o p ó ź n ić  d o p r o w a d z e n ie  k o n f e ­
renc ji  d o  p o m y ś ln e g o  z a k o ń c z e n ia .  
P o m im o  to  N ie m c y  w  d a lsz y m  c ią ­
gu  o p  erają  s ię  ż ą d a n io m  p a ń s tw  
w ie rzy c .e lsk ich

N a  p rzem ó w : śnie S t r e s o m a n n a ,  
k tó ry  p r z e d s ta w i ł  t e z ę  n ie m ie c k ą ,  
o d p o w ie d z ia ł  C n e ro n .  p o w o łu ją c  s ię  
n a  p la n  Y o u n g a ,  k tó ry  w y r a ź n i ,  
głos ż e  k o s z ty  o k u p a c j i  n ie  są m 
o b o ję tn e .  N a  p rz e c iw n e m  s ta n o w is k u  
s tan ę l i  W ir ih  i H ilferding,

1 Z a o ie r a , ą c  g łos  B r ia n d  o ś w ia d ­
czył, że  p rz e d łu ż a n ie  te j  d yskus ji  
m o g ło b y  w y s taw  „ p la n  Y o u n g a  n a  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  a  p rzec ie r ,  w  in ­
t e r e s ie  N ie m ie c  lczy  w p ro w a d z e n ie  
go  w życie .

Napao na redakcję „Wilner 
Tog,a.

W  d n iu  w c z o ra  ,szym o k o ło  g o ­
d z in y  1C.3C g ru p a  w y ro s tk ó w  snobi­
s ty c z n y c h  n a p a d ł a  n t  r e d a k c j ę  „W il­
n e r  T o g " .  P o d z ie l i ł  s ię  toni n a  trzy  
c zęśc i  —  z k tó ry c h  j e d n a  u s ta w i ła  
s ię  n a  ulicy, d ru g a  w  k o ry ta rz u ,  a  
t rz e c ia  w ta r g n ę ła  d o  lo k a lu  r e d a k c ;  , 
z d e m o lo w a ła  u rz ą d z e n ie ,  w y b i ła  szy ­
b y  i r o z f y p a ła  k a s z ty  d ru k a rsk ie .  
P r z e d  w e isc .em  d o  lo k a lu  n a p a s tn i ­
cy p rzec ię l .  p r z e w o d y  e le k t ry c z n e ,  
s k u tk ie m  czeg o  zg as ło  światło. N a ­
p a s tn ic y  p o s łu g iw a l i  s ię  la ta rkam : 
e le k t ry c z n e m i .

i jsi ia u m c  i  a iezy  
W kilku  a r ty k u ła c h  u m ie s z c z o n y c h  
n a  ł a m a c h  „ W iln e r  T o g u " ,  w  K t ó ­

ry ch  r e d a k c ja  z a jm u je  : s ta n o w is k a  
n ie p rz y c h y ln e  d la  ide i  s i o n u ty c z n e  j.

NA WILEŃSKIM BRUKU
— Pilnować kieszeni na rynkach. Bucz­

kowski Jakób  (wieś Waslowka gminy lur- 
giilskiej) zameldował policj’i iż około Hali 
Miejskiej skradziono mu 20 złotych w go­
tówce.

— Kradzież podczas kąpieli. Siemiradzki 
K o n s t a n t y  (Żwirowa Góra 7) zameldował, ż e  
w czasie jego kąpieli w Wilence, sk iaaziono  
mu pas, oraz zegarek niklowy wartości ogól­
nej 45 zł. Kradzieży dokonał Berman Kazi­
mierz Zarzecze 14) Skradzione przedmioty 
zwrócono poszkodowanemu.

Klan Sliejskle
(kulturalno-t4wla, «we 

SALA MIEJSKA 
O strobram ska 5.

0 a  dnia  27 do 30 s ie rpn ia  
1929 r włącznie będzie 

wyśw5e tla n y  flim: Szczerozłoty wąwóz
W rolach głównych: Adolph Zukor i Jarse  L. Lasky.

Kasa  czynna  od g. 5 ni 30. — — — Początek  isansów od godziny 6-ej. 
W niedziele i święta k a s a  c iy n n a  od g. 3 m. 30 Poez seansów  ód g. 4-ej.

w 10 oktacb .
Historja z żyda 
kop? czy złota.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworca kolojow.)

Dziś! N ajw spania lsze  arcydzieło obecnego sezonu!
10 aktowy d ra m a t  osnu ty  na tle wojny 
rosyjsko-austry jackie j w 1914— 1918 roku, 

w k tó rym  n asza  gen ja lna  rodaczka  
FOLA NŁGRI s ta je  u szczytu  ta lentu.

Uzis! N ajw spania lsze  arcydzieło ob

„Hctel Imperia'"
P ar tn e ram i Jej są '  James Hall 

i George gjggnwng Nad p r o g r a m tH
E r f i m n  M a r r n n i  i C  Ira** kom edja  w 2 ak t.  Pocz. seansów 
0 1 1 9  J l i  P I C U  l U I I I  I  o godz. 6. w niedziele i ówięta o 4 op.

K I N O

Piccadilly
W leika  42. Tel. 17-85.

Dziś! Rewelacyjny fllrnl

N in ic s z e r r .  p o a a j e  s ię  d o  o g o ln e j  w ia d o m o ś i  i, iż zos ta ły  o tw a r te

warsztaty Ślusarsko - tokapskie, frezerskie, mechaniczne
i woooclągowe,

EU Konstanty Stempkcwsti przy Garbarskiej 2-4
W ykonywa zamówienia n a  robo ty  żelazno - kons t rukcy jne ,  a  także p r z y j ­
muje dc n apraw y  wszelkiego rodzaju m aszyny , części samochodowe oraz 
wszelkie droone obstalunki. Zlecenia w ykonyw ają  się lachowo pod kierów 
n i c t w m  właściciela, mającego długole tn ią  p ra k ty k ę  w t j m  zawodzie.
2353-2 , Z poważaniem Konstanty StempkowsKi.

d ra m a t  osnu ty  n a  tle 
prawdziwego zdarzen ia  

w Rosji n 10 aktacn.

Okaz męskiej piękności Wl. Gajdarow. S ły n n y  Mlrendorf i urocza w łoska  Marcela jAlbani w re łach  główn.
Film ten  przewyższa w szystkie  dotąd w.dziane o a jąc  m i  ic nowycL wrażi ń.__________________

Kochanka oficora Ochrany

I N T E R N A T  Tow. Wychów. Oęwiatowego 
„ P R Z Y S Z Ł O Ś Ć “

d l a  u c z n i  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  p r z y j m u j e  n o w o w s t ę p u -  
j ą c y c h  n a  w a r u n k a c h  p r z y s t ę p n y c h .

W i l n o ,  u l .  Z a r z e c z n a  5 -a   , .  I 11 -49.

OBYWATELE?
N a d e s z ła  u p ra g n io n a  c h w ,!a!

L O S Y  do 5-ej klasy już są ao nabycia i ;
W ielka po pu la rn a  i najszczęśliw sza  ko lektura

H. M INK0W SKI
Centrala  W arszaw a, Nalewki 40. 
tal. 296 35 i 195-81 P K O .  35-53

Wilno, Niemiecka 35, tel. 13-17
P. K. O. 80928. -

Lida, S uw alsk a  28, tel, 136, P . K. 0 .  20439
Już sprzedaje  SZCZĘSLiWE LOS* u d  5-gj klasy S
wielkiej 19 Polskiej Państwowej Loterji Klasowej. “ 
Ciągnienie  rozpoczyna się dn ia  7-go w iześn ia  
i trwać będzie do Jn .  9 października  r.b. włącznie

Główna 
wygrana

400.000.350.000,150.000,100,000 u i
Ogólna sum a w y g rany ch  ponad  28 miljonów zł.

KAŻDY DRCjGI LOS MUSI WYGRAĆ 1
p r iy  małena ry ,y lc«  a* w ięe ogrom ne szan se  w y g ra n ia '

Na prowincję w ysy łam y losy odwrotną pocztą 
po w płaceniu należności n a  któreko.wiek z n a -  
szycn kont w P.K.O. według powyższych m i r a c o  ».
Uwaga: K o le t tu ra  n a sz a  uszczęś liw iła  Już tysiące 
rodzin przez wypłacenie ogrom nych  w ygranych .

Śpieszcie ao  szczęścia i nie spóźniajcie się I

Termin j» t  rolki- - -Losów :?si maio— Szanse ogromne

750.000 zi,

Popierajcie Ligę Morską i Rzeczną
l 3 Q ] G 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 L i l j L 0 0

Ogłoszenie przetargu.
U rząd  Wojewódzki (D yrekcja  Robót Publlcsnych) 

w W.loie o g iasza  niniejszem nieogran iczony  nisemny 
prze ta rg  ofertowy n a  budowę dwóch betonowych 
przyczóiKÓ® mostu przez rzekę Żejrniam w Podbro- 
dziu, na  drodze państwow ej \Wnno—ś w ię c 's n y — 
W iize, o ogólnej objętości betonu 251 rntr3. Kamień 
tłuczony i cement dostarczy  Urząd Wojewódzki 
(D yrekcja  Robót Publicznych).

P rze ta rg  odbędzie się w dniu 9-go września b. r. 
o godzinie 12 w południe w loka lu  D yrekcji Robót 
pub licznych  w Wilnie ul. M agdaleny 2, pokój Nr 37. 
P iśm ienne oferty  winne być złożone najpóźniej 
w tym że dniu do godziny 12 w DołuJrle, w kancelarji  
Oddziału Drogowego Dyrekcji Robót P uu ieznych .  po ­
kój Nr. 86.

Oferty w inny zawierać:
1 Wypełniony ś lepy kosz to rys  z podpisem 

oferenta.
2. Deklarację  ofertową z oświadczeniem że zn a ­

nym o<’er entowt warunkom techniaznytn poddaje  się 
bez zastrzeżeń.

3. Poświadczenie 9 złożeniu wadjum w wysokości 
50/O ofeiuwanej sumy

Termin w ykonania  robót betońówych 30 l i s topa­
da 1929 roku.

P rojekt mostu i p rzyc tó łków , w a ru n k i  i p rze­
p isy  techniczne oraz s l°py kosztorys  do przejrzenia, 
w godzina '! ,  od 12 do 13 w pokoju Nr. 83 Dyrekcji 
Robót Publicznych

Firmy s ta .ą c e  po raz  p ierwszy do p rze ta rg u  
w Dyrekcji Robót Publicznych  na  roboty mostowe, 
winny w yk azać  się zaświadczeniem o w yko nan ych  
robotach mostowych.

U rząd Wojewódzki (D yrekcja  Robót P ub lle rny rh )  
z a s t rze g a  sobie prawo wyboru dowolnego oferenta  
względnie n ieprzy jęc ie  żadnej oferty .

Za Wojewodę 
Dyrektor: ( —) mż. Sl*a-Nawicki.

LOMBARD
B iskupia 12, tel.14-10
w ydaie  pożyczki bez o- 
g ran iczen ia  pod zas taw  
różnych towarów: b ry lan­
tów. złota srebra , futer, 
mebli,  dywanów, pianin, 
samochodów, m aszy n  i t.p.

Przyjmujerrry
bezpła tne zgłoszenia  n a  
woine m ieszkania  i pokoje 
umeblowane. Dzielnica 
m ia s ta  obojętna. Zgł. 

Ajencja „Polkres", WiUio 
u . Królewska 3. 9302.

2355 1448

Pokój
do w y na jęc ia  z całoaz 
u trzym aniem  d la  uczni.  

Dowiedzieć się:
Mickiewicz* 24—9. 

3427-1

Skradziono książeczkę  
wojskową wyu. wrzez 

P. K. U. Wilno dn. ’ 5-X 
192t3 r. Dypl. Nr. 70 n a  
im. Antoniego P ruszyń- 
skiego uniew. się 2364.

Zgub. dowód osobisty 
wyd. przez S tarostw o 

Grodzkie n a  imię Cha, a 
Chones uniew. się. 2352

w poDliżu śródm ieśc ia  
możliwie z wygodami. 
Oferty w ad m in is trac j i  
. K u r j c a  Wileńskiego" 
(sub. mieszkanie). 2818

T T P 79  d z i e w c z y n k i
UuśaUC pnyjrnuję n* 
s t a n c j ę .  Z g ł a s z a ć  s i ę  o d  
12 — 1 g .  i o d  2 — 4 g  ul .  
Z a k r e t o w a  7 » m .  10 (b l i z .  

g i m n .  N a z a r e t . ) .  
L e o n j a  K o n t r y m ó w n a .

2 3 ''3—3

Sprzedam
b u f e t  d o  s k l e p u  

w b a r d z o  d o b ry m  
s ta n ie  D o w ie d z ie ć s ię  

ul. D z ie ln a  4 0 —3

I ł!

OGŁASZAJCIE SIĘ

W K U R J E R Z E  W I L E Ń S K I M

HIPOTECZNE
z a b e z p i e c z e n i a  n a  u l o k o ­
w a n ą  g o t ó w k ę  z a ł a t w i a  

s o l i d n i e

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe

Mickiewicza 2 1 ,  tel. 152 (

G O T Ó W K Ę
na  oprocentowanie p r z y j ­
m ujem y najpew nie j za ­
bezpieczoną bez ry z y k a  

Wileńskie Biure 
Komisowo-Handlowe t 

Mickiewicza 21. tel. 152

PIANINA
d o  wynaj‘ęc ia . R ep e*  
.■aeja i s t ro je n ie  Ul. 
M .clrsew icza  24 —  9. 
E tk o .  2234

ELGłr3E!BILE191[i]Bł3GH£BS

1 LEKARZE |
!dE dłfciBŁBHiae BtuiBBF .

DOKTÓR

D.Zeldaffics
choroby weneryczne, sy 
filis, narządów moozn 

wyoh, Klektroterap. 
(Diaternia) 

od t)— 1, od 5 — 8 wleos.

ii.

Kobleta-Łekars

1 lub 2 pokoje
w inteligentnej rodzinie 
d la  uczni (nic) x cało­
dziennym  u trzy m an iem  
do uynajęcia. E w e n tu ­
alnie pomoc w naukach ,  
ul. Mostowa 29 m. 20.

Wszelką*^
g o t / wkf lokujem y n a j ­

solidniej n a  dobre 
oprocentowanie. 

Lem H. K. „ZACHĘTA' 
Mic ,.ewicz° 1, tel. 9-U5.

Każdą sumę
gotówki w do larach , 
rub lach  i złotych obie­
gow ych lokujem y n a  
dobre oprocentowanie 

bez ryzyka.
Doir H-K „ZACEĘTA1 

Mickiewicza 1, tel. 9-05.

w  IHGRI
\  G0  ttii.

n a  p rzec iąg  jednego  roku 
za  umówionym procen­
tem. Zabezpieczenie n a  
pierwszą h ipo teaę  w Wil­
nie. Zgłoszenie uo Adm. 
„K urje ra  W ileńskiego '.

kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów moczow. od 12—2 

i od 4 — 6 
ul. Mickiewicza 24.

W Zdr. N r 152.

D0FTÓR

.8 LU » !C Z
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne

W i e l k a  2 1
0d 9 — 1 i 3 — 7. 
( T e l e f  y 2 l ) .

DOKTOR MEDYCYNY

i  CYMBLEK
CfiOROBY WENERY­

CZNE i SK0RNE
Elektroterapja, Diater 
ruia, Słońce górskie, 

Soliu i. IN®-

Mickiewicza 12
róg. Tatarskiej. 

Przyjmuje 9 — 2 1  5 — 7

Akuszerka

przyjmuje od 9 rano 
no 7 w. ul. Mickie­
wicza 80 m 4. W. Zdr. 
Nr. 3 0 9 3

E C O L E  P IG IE R  d e  P A R IS
nensjoncu dla młodych pan ien  w pobliżu 
Paryża (20 mm.) Doore odżywianie, jwieże 
powietrze. h v e n u e  ' 1, N ovembrelfa .  Lfl VH- 
RENNE (Seine). Sienografja, handlowośc 

i język francuski.

JV. Somerset i • .gj am 8)

L I S T
(Z  cyklu  „Sam otne D usze").

A d w o k a t  w y ją ł  z k ie szen i  ó 
l is  listu i w y c ią g n ą ł  go  do  O n g  Chi 
■ł m g a  C h iń c z y k  z ig n o ro w a ł  gest.

—  iJ^ODec tego , p a n ie  r e c e n a -  
iie, są d z ę ,  że m r j  p rzy iac ie l  m o ż e  
3 z e s ła ć  rz e c z o n y  list d o  p r o k u r a ­
torii i że  n ik t  nie b ę d z ie  m ia ł  nic 
p rzec iw k o  t a k ie m u  p o s ta w ie n iu  
sprawy

*— A ie z  na tu ra ln ie .  1 v lko  óje  r o ­
zum iem , co  z  te g o  p rz y jd z ie  p a n -  
ak iem o p iz y jac ie lo w i.

•*“ Mó] p rzy jac ie l ,  p a n ie  m e c e ­
nasie , u w a ż a ,  że  je g o  o b o w ią z k  cm  
e s t  d 7 ;a łać  w m te re s -e  s p ra w ie d l i ­
wości.

—  J e s te m  c h y b a  o s ta tn im  u- o- 
w iek iem  n a  iw iec ie .  k tó ry  m ó g łb y  
o dw o d z ić  ludzi o d  w y p e łn ie n ia  o b o ­
w iązku , Chi S en g .

O c z y  a d w o k a ta  i a p l ik a n ta  sp .it- 
k ały s ię  n a  je d n ą  p rz e lo tn ą  chw ilę. 
N a tw a rz y  ż a d n e g o  z n ich  n ie  w i ­
d ać  by ło  an i  c ien ia  u śm ie c h u ,  a : 
rizumieli s ię  d o sk o n a le .

—  R o z u m ie m ,  p a n  e  m e c e n a s i e —  
rzekł O n g  C hi S e n  — ale  o p a l a j ą c  
się n a  w ia d o m y c h  rm la n y c h  w 
sp ra w ie  ^ m o rd e rs tw a  JHarn m oi da ,  
w n o sz ę ,  że  o k a z a n ie  te g o  lis tu  b ę ­
dzie d la  n a s z e g o  k l i je n ta  fa ta ln e  w
sk u tk a c h .

—  Z a w sz i  m ia łe m  w y so k ie  w y ­
o b ra ż e n ie  o p a ń s k im  zm y ste  p r a w ­
n ym , C hi S e n g .

—  N a s u n ę ła  m- się re f le k c ia .  p a ­
nie m e c e n a s ie ,  że  g d y b y  mi s-c juda-
„ n a m ó w ić  m e g o  p rzy jac ie la ,  a b y  

rk łon ił  C h in k ę ,  p o s ia d a 'ą c ą  list. do  
w rę c z e n ia  n a m  rz e c z o n e g o  d o k u ­

m e n tu ,  o sz c z ę d z i ło b y  to  n a m  w ielu  
k ło p o tó w .

P a n  j o y c e  gryzm oljł len iw .e  po  
b ibu le .

— P a ń s k i  p rzy jac ie l  je8t p r a w u  
p o d o b n ie  cz ło w ie k ie m  in te re su .  Jak  
p 3 n s ą d ? :, p o d  jak im  w a r u n k ie m  
z g o d z i łb y  s ię  w y d a ć  te n  list?

—  Mój p rzy jac ie l  n ie  z n a jd u je  
s ię  w  p o s - d a n i u  r z e c z o n e g o  listu. 
M a  go  u s-eb ie  C h .n k a .  O n  je s t  jei 
k r e w n y m  O n a  c .e m n ą  k o b ie tą .  Nic 
w iedz ia ła ,  jaki m a  s k a rb  w  rę l tach , 
d o p ó k ’ jej m e  ośtwiec m oi p r z y ­
jaciel .

— N a  ile o n  o c e n i ł  t e n  l is!1
—  N a  d z ie s ię ć  ■ ty s ię c v  do la rów , 

p a n .e  m e c e n a s :  e.
—  W  elki Boże! S k ą d  u licha, 

p a n i  C ro sb ie  w z ię ła b y  d z ie s ię ć  ty ­
s ięcy  do la ró w ?  P o w ta r z a m  p a n u ,  że 
list jes t  p o d ro b io n y

M ó w iąc  te  s łow a, o b s e r w o w a 1 
O n g  Chi S e n g a ,  k tó ry  p o m im o  
ich  w y b u c h o w e g o  ło n u  p o z o s ta ł  n ie -  
p o ru sz o n y .  S ta ł  k o ło  b iu rk a ,  g rz e c z ­
ny, o p a n o w a n y  i b a c z n y

—  P a n  C ro sh ie  pc  a d a  ó s m ą  
c zęść  u d z ia łó w  B e to n g  R u b b e r  E s ta -  
b e  i sz ó s !ą  część  u d z ia łó w  S e la n ta n  
R iv e r  R u b b e r ,  M a m  przy jac ie la ,  
k tó ry  p o ż y c z y  m u  p ie n ię d z y  p o d  
z a s ta w  te g o  m  ją tk u .

—  M a sz  p a n  sz e ro k ie  s to s u n k ' ,
C h  S en g .

— T a k  jes t ,  p a r ;e m e c e n a s ie .
—  W 'ę c  p o w ie d z  im, t ; iech  .d ą  

d o  d jab ła . N ig d y  n ie  r a d z i łb y m  p a ­
n u  C ro sb ie  d a w a ć  o g ro sz  w ięce j ,  
niż p ięć  ty s ię c y  z a  list, k tó ry  m o ż ­
n a  z ła tw o śc ią  w y t łu m a c z y ć .

—  C h in k a  n ie  c h c ia ła  s p r z e d a ć  
te g o  listu, p a n ie  m e c e n a s ie .  M ój 
p rzy jac ie l  n a m ó w ił  ją  z t r u d e m ,  a b y  
to  uczy n d a -  N a  nic  się  n ie  p r z y d a  
o f ia ro w ać  iej m n ie j ,  n iż p o w ie d z ia ­
łem

P a n  Jo y c e  w lep i ł  o czy  w  O n g  
Chi S e n g a  i p a t r z y ł  t a k  n a  n ieg o  
p rz y n a jm n ie j  p rz e z  trzy  m in u ty  
A p l ik a n t  w y t r z y m a ł  jeg o  b a d a w  zv 
w z ro k  b e z  c ie n ią  z a k ło p o ta n ia .  S ta ł  
w  p e łn e j  s z a c u n k u  p o s ta w ie  ze  
s p u s z c z o n e m i  p o w ie k a m '  P a n  J o y ­
ce d o b rz e  w ied z ia ł ,  z k im  m a  do  
czyn ien ia .

—  Sprytny pasażer  ten C hi S e n g  
pom yślał.  —  C ie k a w  jestem , ile on 
7. te g o  dostan ie .

—  D z ies ięć  tysięcy  d o la ró w  —  
to  w i t i k a  s u m a  — rz e k

—  P a n ie  m e c e n a s ie ,  p a n  C rosb ie  
b ę d z ie  ją  . z p e w n o ś c ią  wola* zaj ła- 
cić, n iż  zo b a c z y ć  ż o n ę  n a  szub ien icy .

P a n  Jo y c e  um ilkł. C zy  Clii Seng  
w ie  d u ż o  w ięce j n a d  to, co p o w ie ­
dział? M usi b y ć  b a r d z o  p e w n y  s w e ­
go, sk o ro  je s t  ta k i  t w r r d y  d o  u- 
s t ę p s tw  S u m a  z o s ta ła  ust.ttio n a ,  g d y ż  
te n ,  k to  p ro w a d z i ł  t ę  s p ra w ę ,  w ie ­
dział,  ze je s t  to  n a jw y - s z a  g ra n i ­
c a  f n a n s o w y c h  m o żn o śc i  R o  “e r ta  
C ro sb ie

—  G d z ie  s ię  t e r a z  z n a .d u ie  c w a  
k o b ie ta ,  C h in k a?— z a p y ta ł  a d w o k a t .

;— W  d o m u  m e g o  przy jjaciela
■— Czy nie zechcia łaby  tu iprzyjś J
—  L e p ie '  b ę d z ie ,  ja k  D»n do  m ej 

pó jd z ie ,  p a n ie  m e c e n a s ie  M  J g ę  p a ­
n a  z a p ro w a d z ić  d o  m e j dz is ia i  w ie ­
czo re m , i o n a  w rę c z y  p a n u  r z e c z o ­
n y  list. T o  b a rd z o  c ie m n a  k o b ie ta ,  
p a n io  m e c e r a s i e ,  i m e  zn a  s ię  a Ł - 
so lu tn ie  n a  c z e k a ch .

—  N ie z a m i e r z a ł e m  p r z y c h o i  ''tić 
d o  m ej z c zek iem . P r z y n io s ę  z so ­
b ą  b a n k n o ty .

—  Z a z n a c z a m ,  ż e  b y ło b y  s t r a t ą  ( 
c z a su  p rz y n o s ić  m n ,e j  niż cz ies ięć  
ty s ięcy  d o la ró w .

—  R o z u m ie m .
—  P ó jd ę  i p o w ie m  tc m e m u  

p rzy jac ie lo w i,  g d y  s p o ż y ję  t iŁfin p a -  . 
n ie  m e c e n a s ie .

—  D o b rz e .  S p o tk a m y  się p r z e d  
k lu b e m  o d z ie s ią te j  w ie c z o re m .

—  Z  p rz y je m n e  »cią p a n ie  m e c e ­
n a s ie

S k łon ił  s ię  le k k o  i o p u śc i ł  po -  
ko j P a n  J o y c e  u d a f  s ię  ró w n ie ż  ia  
lunch  W s z e d ł  d o  k lu b u  g d z ie  jak 
się  sp o d z ie w a ł ,  z a s ta ł  R o b e r ta  * fos- 
b ie .  Si< dz ia ł  w ła ś n ie  p rz y  za t ło czo -  
c z o n y m  sto le ,  k ie d y  u k a z a ł  s ię  p l a n ­
ta to r ,  szuks.jąc  m ie js c a .  P a n  Jo y c e  
d o tk n ą ł  jeg o  ra m ie n ia .

— C n c ia łe m  z a m ie n ić  z p a n e m  
k i lk a  s łów  — rz e k ł

—  D o b rze .  B ę d ę  czek a ł .
A d w o k a t  obm yśli ł  zgo ry ,  w >aki

s p o s ó b  z a k o m u n ik u je  h io L o w ą  w ia ­
d o m e  ć n ie s z c z ę s n e m u  m ężo w i.  P o  
l u n c h u  z a g ra ł  w  b r id za  w o c z e k i ­
w a ł  >u n a  o p ró ż n ie n ie  sie  ^klubu. Nirf 
ch c ia ł  o m a w ia ć  z L ro sb ie  r.s te j  s p r a ­
w y  u s ie b ie  w  b iu rze .  'e b a w e m  
p la n ta to r  w sz e d ł  dc sal ' g ry . P r z y ­
g lą d a ł  s ię  g r a 'ą c y m ,  ^ p o k i  n ie  
skończy li .  G ra c z e  wyszli  i p o z o s ta l i  
ty lk o  Jo y c e  i C ro sb ie

—  S ta ło  s ię  n ie szczęśc ie ,  koc a- 
n y  p a n ie  — r z e k ł  a d w o k a t  tonerr., 
k tó ry  s ta ra ł  ~ię u c z y n ić  m ożliw ie  
z d a w k o w y m  — O k a z u je  się, ż e  p a ń ­
s k a  żo n a  n a p is a ła  d o  H a m m o n d a  
list, p ro s z ą c  go, ż e b y  p r z y e c h a ł  d o  
b u n g a lo w u  te g o  w ie c z o ra ,  k ie d y  z o ­
s ta ł  zab ity .

—  A le ż  to  n ie m o ż liw e  —  w y ­
k rz y k n ą ł  C ro so ie .  —  Z e z n a ła  k i lk a ­
k ro tn ie ,  że  o d  d łuższego  c z a su  m e  
k o m u n ik o w a ła  s ię  z  n im  w ca le .  
W  era d o b rz e ,  ż e  p rz e z  o s ta tn ie  p a ­
rę  m ie s ię c y  n ig d z ie  s ię  n ie  sp o tka li .

—  J e d n a k  fa k t  p o z o s ta je  fa k te m ,  
że  tak i  list is tn ie ie  i l z n a jd u je  się 
w  p o s ia d a n iu  C h ink i ,  z k tó rą  ży ł 
H  a m m o n d .  Z o n a  p a n  sk a  chciał," zre - 
b ić  p a n u  n i e s p o d z i a n k ę  na u ro d z i­
n y  i z w o r i ł a  s ie  do  H a m m o n d a ,  aby  
jej p o m ń  rł w  w y b o r z e  p re z e n tu .  N a

s k u te k  ro z s t ro ju  n e rw o w e g o ,  ja k ie ­
g o  d o św ia d c z y ła  p o  t rag ed j i ,  z a p o m ­
n ia ła  z u p e łn ie  o ty m  in c y d e n c ie  i, 
r a z  z e z n a w s z y ,  że  ni< u t rz y m y w a ła  
z H a m m o n d e m  ż a d n y c h  s to s u n k ó w ,  
b a ła  się  p o te m  p rz y z n a ć ,  że  p o o e l -  
n i ła  o m y łk ę .  M a  się  ro z u m ie ć ,  b a r ­
d zo  to  n ie fo r tu n n y  zDieg oko l icz ­
nośc i ,  ale n ie m o ż l iw y

C ro s b ie  m ilcza ł  N a  j^g c  w ie lk ie j  
c z e rw o n e j  tw a rz y  m a lo w a ł  s ię  w y ­
ra z  k o m p le tn e g o  ogłupi* uia 1 c m e -  
p o ję tn o s c  r o z j ą t r z y ł -  adwOKata, k t ó ­
ry  j e d n o c z e ś n ie  d o z n a ł  w ra ż e n ia  
ulgi. P la n ta to r  b y ł  ogran ie? ,onym  
c z ło w ie k ie m ; a  o g ra n ic z e n i  ludzie  
dz ia ła li  p a n u  J o y c e ‘ow i n a  n e rw y ,  
Z  d ru g ie j  s t ro n y  ro z p a c z  d o tk n i ę t e ­
go n ie sz c z ę śc ie m  p o c z c iw c a  d z ia ła ła  
czu le  n a  s t ru n y  je g o  s *rca i, p a n i  
C ro śb .e  w ie d z ia ła ,  co  rob i ,  o d w o łu ­
ją c  s ię  do  litości o b ro ń c y  n e dla 
s ieb ie ,  lecz  d la  m ę ż a .

— N ie p o t r z e b u ję  c h y b a  p a n u  
t łu m a c z y ć ,  że  g d y b y  te n  list d o s ta ł  
s ię  d o  r ą k  p ro k u ra to r j i .  m ie l ib y śm y  
p o w a ż n y  k ło p o t .  P a ń s k a  .'.ona d o ­
p u śc i ła  s ię  k ła m s tw a ,  i zŁŻąoanoby  
o d  niej, ż e b y  s ię  z te g o  w y t łu m a ­
czyła . F a k t ,  ż e  H a m m o n d  n ie  d o s ta ł  
s ię  cło d o m u  ja k o  in truz , lez  p r z y ­
je c h a ł  n a  sp e c ja ln e  z a p ro s z e n ie ,  
z m ie n ia  n ie c o  p o s ta ć  rzeczy .  W  u- 
m y s ła c h  sędz jow  p rz y s ię g ły c h  m o ­
g ło b y  p o w s ta ć  p e w n e  w a h a n ie .

F a n  jo y c e  u rw a ł.  Z n a la z ł  s ię  t e ­
raz  tw a r z ą  w  ty - i r z  ze  s w o je m  p o ­
s ta n o w ie n ie m  G d y b y  oko licznośc i  
n a d a w a ły  się  d o  h u m o ry s ty c z n e g o  
t r a k to w a n ia ,  m ó g łb y  u ś m ie c h n ą ć  się 
n a  m y ś l ,  że  p r z e d s ię b ra ł  taić w a ż n y  
k r o k  i z e  cz łow iek , .dla k ió r r g o  to  
uczyn ił ,  n ie  z a a w a ł  so b ie  abs» u tn ie  
s p ra w y  z d o n ios ło śc i  t e r o  k ro k u .  
Jeże li  s ię  n a d  te rn  w o g ó le  ".astnno-
wił, t o  p o m y ś l a ł  p r a w d o p o d  ib n ie ,  że

io, co czyn ił  p a n  Jo y ce .  b y ło  z w y k ­
łą  p r a w n ic z ą  fo rm a ln o śc ią .

, —  K o c h a n y  p a n ie  R o b e rc ie ,  je- 
sreś  p a n  n ie ty lk o  m o im  k l i j tn te m , .  
a le  i p rz y ja c ie lem  S a d z ę ,  ż e  m u s i ­
m y  te n  list w y d o s ta ć .  B ę d z ie  to  p a ­
n a  k o s z to w a ło  b a rd z o ,  b a rd z o  dużo. 
G d y b y  nie to . n ie b y m  p a n u  o te m  
n ie  w s p o m in a ł

—  I le?  '
—  D z ie s ie ć  ty s ięcy  d o la ro w .
—  S z a lo n a  su m a . Z w a ż y w s z y  n a  

z n iż k ę  eon  i in n e  oko licznośc i ,  j e s t  
to  p r a w ie  w sz y s tk o ,  co p o s ia d a m .

— C zy  m ó g łb y  p a n  . a  p o d n ie ś ć  
o d ia z u  ?

—  P rz y p u s z c z a m ,  ż e  tak .  S ta ry  
C ha r l ie  M e a d o w s  p o zw oli  mi j ą  
p o d ją ć  n a  r a c h u n  :lr m o .d )  ak c y j  i' 
u d z ia łó w  w  d w ó c h  p la n ta c ja c h .

— A  w ięc  p a n  to  z ro b i?
—  C zy  b e z w z g lę d n ie  k o n .e c z n e ?
— je ż e l i  p a n  ch c e ,  ż e b y  z o n a  

z o s ta ła  u ni* w ’: inio na.
C ro sb ie  s p ło n ą ł  p u r p u r ą  i u s ta  

o b w .s ły  m u  w  d z iw n y  s p e s ó b .
—  Ale...
N ie  m ó g ł  z n a leż ś  s łów  w arz  

m ia ł  p o p r o s tu  c z a rn ą
— A le  ja  n ie  ro z u m ie m . Ona. 

s ię  z le g o  u sp ra w ie d l iw i .  C zy to  
m a  z n a c z y ć ,  że  u zn a l ib y  j ą  za w .n -  
ną? N ie  m o g lib y  jei p o w ie s ić  z a  to ,  
że  u śm ie rc i ła  s z k o d l iw e  b y d le .

— N a tu ra ln ie ,  ż e b y  jej n ie  p o ­
wiesili. M og liby  ją  ty lk o  u z n a ć  za  
v . in n ą  z a b ó js tw a  Z a p ła c i ła b y  zsi to  
p r a w d o D o d o b n i e  d w o m a  lub  t r z e m a  
la tam i.

C rosbie zerw ał s ię  z krzesła i 
jego  purpurowa twarz w yk rzyw iła  
s ię  osza la łą  trwogą.

—  T r z e m a  la tam i?
(D. c. n ).
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